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Cena prenumeraty poza granicami pań- 


Lwowie, Czwartek dnia 5 Kwietnia 1884. 


wchodzą po gościach, od czasów jen. Hurki no- 
table polscy nawet z pomiędzy tych, którym 
narzucono rangę dworską, którzy też za daw- 
nych namiestników szli zawsze przed urzędni- 
kami i wojskowymi, muszą godzinami czekać w 
przedpokoju, i na audjencję dostają się na koń- 
cu. Jenerał bowiem, jak jego kolega z „Konfa- 
deratów barskich* Mickiewicza, uznaje jedynie 
mundur i zasady służbowe. 

„Matrony polskie zaprasza on na obiady 
moskiewskiemi cyrkularzami, a nawet i cudzo- 
ziemców zawiadamia o przyjęciach w zamku 
niezrozumiałemi dla nich zaproszeniami moskiew- 


stwa Au tro- Węgierskiego jest umieszczona |skiemi z jedną tylko datą wedle kalendarza 


w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi: 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 


Upreszamy e wczesne przesłanie prenu- 
maraty, by szen. prsnumaratorowie nie doznali 
przerwy w grzenyłce 
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(4 Warszawy. — Bieżące wiadomości z zagranicy. 

— Rezolucja wiecu chłopskiego w St. Pölten. — 

Echa przedwyborcze z Węgier. — Sprawy kolejo- 
we w Kole polskiem.) 


Z Warszawy piszą do Kur. Foz.: 

„Jenerał Hurko powraca z Petersburga z 
wzmocnioną władzą i bardzo szerokiemi pełno- 
mocnictwami; plan reform, w większej części 
narodowości naszej nieprzyjaźnych , podobno w 
zupełności przeprowadził. Krążą o nich rozmai- 
te pogłoski, których lepiej nie powtarzać, przed- 
wczesną bowiem dyskusją szkodzi się sprawie. 
To jednak pewna, że jeśli nie na gorsze, to nie 
obrócą się one na lepsze. Jeszcze w czasie po- 
bytu Hurki w Petersburgu przyszedł od niego 
telegram zezwalający na polskie odczyty, pod 
warunkiem, że pozwolenie to potwierdzi Apuch- 
tin, który żądał dosłownego przekładu prelekcji 
na moskiewskie, a po dłagich targach dopiero 
zadowolił się sumarycznem zestawieniem treści 
(w tymże języku. Curiosum stanowiło naiwne 

olanie się. władzy -wyższej do niższej. 

„Jenerał Hurko co do form towarzyskich 
nie wynosi się ponad poziom zwykłych jenera- 
łów moskiewskich, pragnie wprawdzie być cy- 
wilizowanym i zachować zwyczaje niezbędne dla 
powagi swego stanowiska, widać jednak, że od 
młodości do nich nie przywykł, że mu też tru- 
dno je sobie przyswoić. 

„Nieraz żywo przypominało, co Napoleon 
powiedział o Moskalach, że mimo przyzwoitych 
pozorów, gdy się ich poskrobie, zdradzają nie- 
dźwiedzia lub Tatarzyna. Dyskretny, małomow- 
ny i zapięty, pod względem zasad należy do 
stronnictwa młodomoskiewskiego, zwiedza też 
pilnie szkoły i fabryki i pod względem ekono- 
micznym z wielką pojętnością orjentuje się w 
stosunkach krajowych. 

„W jakiejś szkółce rzemieślniczej uczeń 
przez niego zapytany, w jakism znajduje się 
państwie, odrzekł: „W Polskiem. Wszystkie 
oczy z trwogą zwróciły się na jen. Hurkę, któ- 
ry zachował się stosunkowo jeszcze dość tak- 
townie, prostując jedynie iicznia, „że mieszka w 
państwie moskiewskiem a Królestwie Polskiem, 
bez dalszego jednak napomnienia. Opinii oby- 
watelstwa polskiego jen. Hurko nie zna i znać 
nie chce, w poufne rozmowy o sprawach krajo- 
wych się nie wdaje, polskich mężów zaufania 
do zwierzeń nie dopuszcza, ztąd też nic nie wie 
ani o życzeniach kraju, ani o wrażeniu swoich 
rozporządzeń. a 

„Pod względem towarzyskim zerwał zupeł- 
nie ztradycją swoich poprzedników, przez brak 
znajomości salonowego życia i uszanowania dla 
towarzyskiej odrębności Polaków obniżył ton 
zamku, i zraził sobie polskich autonomistów. 
Podczas gdy nawet na dworze papieskim dy- 
gnitarze kościelni na audjencji jako domowi 


Iniieji bohaterowie. 


Powieść współczesna 
przeż 


Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


Opuściwszy mieszkanie Włodziiniarza Szczer- 
banowskiego, nie wrócił do banku, aby pana 


Kampfa uspokoić, tylko udał 'się prosto do do-; 


mu, gdzie spodziewał się zastać ks. Cyprjana. 
Kapelan zapowiedział się do .niego na samą 
dwunastą, należało się spieszyć. /A Kazio, bar 
dziej niź kiedykolwiek pragnąk go dziś zoba- 
czyć, by się z nim stanowczo 'rozmówić. 

Jak dotąd, wysłannik prezydenta .przycho- 
dził codzień prawie z nowemi propozycjami, 
wszelako do ostatecznego sformułowania wa- 
runków jakoś nie przystępował. . Kazio zaś po- 
trzebował jak najprędzej wiedzieć tak lnb o- 
wak, właśnie bowiem tego dnia z rana, główny 
jego faktor nie tylko mu wypowiedział dalszy 
kredyt,.ale pod groźbą skargi zażądał także 
zwrotu dawnych pożyczek 
Jeżeli z prezydentąm nie zrobię inte- 
resu — myślał do domu biegnąc — w takim 


moskiewskiego. W tym względzie monarchowie 
nawet nżywali w Warszawie wyłącznie języka 
francuskiego jako międzynarodowego, w odró- 
Żnieniu zaś od nich jen. Hurko okazuje szcze: 
gólnmy popęd do rozmów z Polakami w moskiew- 
skim języku. Jeszcze szkodliwszy ma wpływ i 
mniej od męża jest lubioną pani Hurko, z wy- 
chowaniem bowiem nie dalej posuniętem, jak u 
każdej przeciętnej oficerowej moskiewskiej, łą- 
czy namiętny prozelityzm prawosławny i nie- 
chęć do Polaków tem niebezpieczniejszą, że nie 
hamuje jej, jak u jen. Hurki, spryt, który nie 
jest udziałem jego małżonki. Głrzeszy też ona 
często brakiem uprzejmości, w stosunku do mę 
ża zaś podsyca jego złe skłonności, gorszej od 
niego będąc woli, o wiele też mniej od niego 
mając taktu i znajomości obejścia się z ludźmi, 
podczas gdy inne namiestnikowe, jak n. p. hr. 
Berg,. niekiedy więcej od mężów swych miały 
tolerancji. Pani Hurko z despotycznem usposo- 
bieniem do wszystkiego się zniża, gniewa się w 
sklepach, że za mało sprzedają moskiewskich 
wyrobów, że też towary nie są w ruskim sma- 
ku, i gderze w jakimś hotelu, że go nie ozdo- 
biono stolikami z moskiewskiego malachitn. Bio- 
rąc zaś pewnego Polaka za cudzoziemca, zapy- 
tała go, jak może wytrzymać w tak barbarzyń- 
skim kraju, na co że odpowiedział, że Polska 
jest jego krajem rodzinnym, a w Moskwie ni- 
gdy nie był.* 
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Dzisiejsze wiadomości z zagranicy są wcale 
szczupłe. Głównym przedmiotem zajęcia jest za- 
mierzone ustąpienie Bismarka z pruskiego mi- 
nisterstwa, ale i pod tym względem skąpe są 
nowe szczegóły. 

Deutsches Tagblatt oświadcza, że wkrótce 
zajdą zmiany w ministerstwie pruskiem i nie- 
mieckiem ; wszelako utrzymują, że nie przyj- 
dzie do radykalnych zmian. Osoby dobrze po- 
informowane „zaprzeczają twierdzeniu, jakoby 
istniałę pewne nieporozumienie między ks. Bis- 
markiem a Puttkammerem. Podług National Ztg. 
pragnie Bismark znieść: godność prezesa mini- 
strów, ponieważ król jest prezesem ministrów. 
Boetticher ma być ministrem handlu, a Hatz- 
feld ministrem spraw zagranicznych. Najstar- 
szy z ministrów ma przewodniczyć radzie mi- 
nistrów. Podług Berl. Tagblatt miał już wyjść 
reskrypt cesarski w tej mierze, a Puttkammer 
miał objąć godność przewodniczącego rady mi- 
nistrów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Igby deputo- 
nych odpowiedział minister oświaty na interpe- 
lację dep. Jażdżewskiego, że rząd nie jest skłon- 
ny do przywrócenia prestacyj na rzecz archi- 
dyecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, i że nie chce 
wyłuszczać w tej mierze powodów. Ks. Stablew- 
ski odpowiedział, że Polacy nie zasłużyli sobie 
na takie postępowanie; wiele probostw jest o- 
sieroconych, wiele ludzi musi umierać bez sa- 
kramentów, rząd prześladuje polskiego arcypa- 
sterza z bezprzykładną nienawiścią. s 

Schorlemer w mowie swej zaznaczył, że 
rząd sam zmusi lojalnych dotąd Polaków do 
buatowniczych dążności ; postępowanie takie nie 
jest godne mężów stanu, a Windthorst oświad- 
czył, że bezwzględna odpowiedź rządu ma ce- 
chę autokratycznej dumy. Centrum będzie w 
parlamencie z równą bezwzględnością prze- 
mawiało. 

Terroryści irlandzcy dali znowu znak ży- 
cia tym razem bierny, bo przez proces, który 
się toczył w Corku przeciw sprzysiężonym z 
hrabstwa Majo. Wszystkich oskarzonych uznał 
sąd przysięgłych winnymi. Trzech głównie oska- 
rzonych Skazano ná 10 lat, jednego na 7, a 
dwóch na 5 łat więzienia. Skazani opuścili salę 
sądową wśród okrzyków: „Boże zachowaj Ir- 
landję.* Jeden z nich zawołał: „Będziemy po- 


razie w ciągu trzech dni muszę oświadczyć się 
temu staremu szłlagonowi, a choćby się nawet 
panna zaraz nie zdecydowała, to jnż dam fakt 
że mnie ojciec przyjął, zatkałby wszystkim 
gębę i wzmoceniłby mój kredyt. Ale gdyby jedno 
i drugie zawiodło? — zapytał po chwili. — 
Toby była głupia historja!.. Przy Czarnokoń- 
skim nigdy tyle nie zarobię, ile potrzebuję, bo 
on sam zanadto płodny, ciepła hrabina lubi 
westchnienia i schadzki romansowe, lecz co do 
pieniędzy, tych nie udało by się z niej wydo- 
być w większej ilości. bo baba sama łakoma, 
dobroduszna zaś Kampfowa, chociaż po uszy we 
mnie zakochana, nie mogła by mi dopomódz, 
gdyż sama nic nie ma, a mąż dobrze ukrywa 
kluczyk od kasy wertheimowskiej. 

 Zamtyślił się i krok zwolnił. Potem dalej 
mówił: 

— Już to prawdę powiedziawszy, z Wszy- 
stkich tych kobiet, z któremi dotąd romanso 
wałem, jedna Kampfowa jest najszczerzej. do 
mnie przywiązana. Gdzież bym był kiedy przy- 
puścił, że żydówka może być zdolną do miłości 
bezinteresownej. A jednak tak jest... Dobra ba- 
bina i smaczna, chociaż urodziła się gdzieś w 
karczmie i nie wiele ślęczała nad naukami... 
Ta jedna, gdybym zechciał, skoczyła by za 
mną bez namysłu nawet w ogień! 

Urwał, bo stanął już pod swoim domem. 
Lekko jak student, wbiegł po schodach, a gdy 
drzwi od swego pokoju otworzył, ujrzał prze- 
chadzającego się po nim: ks. Cyprjana. . 


mszczeni ; w trybunale zasiadają ludzie, którzy 
prędzej zginą, niż my wyjdziemy z więzienia. 
Konstytucja angielska zostanie zniszczoną. Za 
mai stoją mężowie, którzy nas pomścić po- 
tra. d 

Pol. Cor. zaprzecza wieściom o nowych awantu- 
rach antisemickich w Kijowie. Fałszywa pogłoska 
powstała z powodu, ponieważ do Petersburga 
nadeszły trzy szyfrowane depesze, które błędnie 
odczytano. Donosiły one nie o zaburzeniach anti- 
semickich, ale o rozruchach ulicznych z powo- 
du odkrycia tajnej drnkarai, przyczem 7 osób 
aresztowano. ś 

Książę Czarnogórski posłał przez delegata 
granicznego Wukowicza, pismo do sułtana, w 
którem dziękuje mu za przyjęcie w Konstanty- 
nopolu i prosi, aby załatwiony został już raz 
spór graniczny między Tarcją, a Czarnogórą. 
Sułtan nadał Wukowiczowi order Osmanie i 
przyrzekł, że poleci wielkiemu wezyrowi, Said 
baszy, aby sprawę przyspieszył. 

W Roubaix odbywa narady międzynarodo- 
wy kongres socjalistów. Z obrad tych tyle wia- 
domo, że kongres wyraził swe sympatje mo- 
skiewskim rewolucjonistom; „dzielnym niemie- 
ckim socjalistom* i przyjął adres do zamkniętej 
w więzieniu, Ludwiki Michel. 

Jenerał Millot wydał do mieszkańców Ton- 
kinu proklamację, w której oświadcza, że za- 
miarem jego jest oczyścić: kraj z band rozbój- 
niczych, zaprowadzić porządek, zreorganizować 
administrację, uregulować Bodłng słuszności po- 
datki i zapewnić wolność pracy i handlu. Mil- 
lot wzywa Tonkińczyków, aby się z nim łączy- 
li i popierali go w tych ugiłowaniach. 

Podług National z ostatnich depesz francu- 
skiego pełnomocnika w P$ókinie wypływa, że 
układy między Francją a Chinami wkrótce na- 
powrót podjęte zostaną. Jenerał Millot donosi, 
Że nastała pora deszczowa, nie przeszkadza to 
jednak w zajęciu Honghoa, Skoro twierdza ta 
zajętą zostanie, Millot zamierza odesłać wojsko 
do Francji i aby zastąpić je organizuje, w Ton- 
kinie pułki z Chińczyków. 

iadomości o Gordonje brzmią niepomyśl- 
nie. Jak donosi Observew z Kairu, zrobił on 
wycieczkę z Chartumu,. aje wśród wojska jego 
powstała panika i musiał napowrót umykać za 
mury. Nie wiadomo, czy powstańcy korzystając 
z tego nie uderzyli na miąsto, albo tego wkrót- 
ca nie uczynią. Głdyby Gordon zginął, byłoby 
to ostatecznym ciosem dle gabinetu Gladsto- 
ne'a, któremu i z reformami wewnętrznemi bar- 
dzo źle się powodzi. i 
s > 
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D. 30. z. m. odbył się w St Pölten wiec 
włościan celem uchwalenia - statutu dolno- 
austrjackiej ligi chłopów. Za podstawę 
przyjęto statut ligi salzburgskiej. Na wniosek 
burmistrza Speckmayera przyjęto ostatecznie 
wśród burzliwych oklasków i jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję : 

„Wniesiona przez deputowanego Rufa pe- 
tycja 3000 chłopów nie obejmuje żądań stanu 
włościańskiego w Austrji i nie jest odpowiednią. 

„Zgromadzenie oświadcza, że dobra i zba- 
wienia stanu włościańskiego oczeki- 
wać można jedynie przez przeprowa- 
dzenie głęboko gt ref reform 
ekonomicznych i oswobodzenie zie- 
mi od uciążliwych a nadmiernych’ po- 
datków.“ 

Zgromadzenie powierzyło w końcu wydzia- 
łowi dolnoaustrjackiej ligi chłopów sformułowa- 
nie żądań stanu włościańskiego i wręczenie od- 
nośnej petycji kołom ustawodawczym. 


Skrajna lewica węgierska szuka sposobów 
zbliżenia się do umiarkowanej opozycji, jest 
więc fuzjaobydwu stronnictw jeszcze 
przed rozpisaniem wyborów możliwą, a nawet 
prawdopodobną. Ażeby przyjście fuzji do skut- 
ku umożliwić, będzie musiała skrajna lewica 
niektóre punkta programu swego zmodyfiko- 
wać — umiarkowana opozycja jest natomiast 
gotową wystąpić otwarcie ze samoistnym obsza- 
rem ełowym. W każdym razie należy się spo- 
dziewać, że młodsze elementa skrajnej lewicy 
przystąpią po wyborach do umiarkowanej opo- 
zycji. 

z * Zbliżenie Serbów i Rumunów do Węgrów 
ocenia berlińska Nat. Zty. w ten sposób: 


— Przepraszam cię, mój drogi — zawołał 
rękę mu podając — jeżliś na mnie długo cze- 
kał, ale tyle miałem interesów na głowie że 
nie mogłem przyjść prędzej. s 

— Przed chwilą dopiero wszedłem — ksiądz 
odpowiedział : 

Usiedli naprzeciw siebie i cygara zapalili. 
Więc cóż, namyśliłeś się? — kapelan 
pierwszy zapytał. , 

— Choćbym chciał, nie mogę, gdyż za mało 
ofiarujesz. Jeżeli przedewszystkiem nie dostanę 
wykupna gruntów pod nowe koleje, interes 
musi się rozbić. Przecie zważ, że przystępując 
do was, muszę natychmiast porzudić Towarzy- 
stwo fabryczne, które powoli może przynieść 
grube tysiące. 

— Tak sądzisz ? — ksiądz ciekawie za- 
pytał. 

— Niewątpliwie! Wkrótce już nastąpi 
pierwsze walne zgromadzenie akcjonarjuszów, 
na którem dowie się świat cały, jak świetne 
nasze Towarzystwo robi interesa. Że to wpły= 
nie na kurs akcyj, to sam przyznasz. 

— Kiedy tak, więc trzymaj się swoich bo- 
gów. My więcej nie damy, bo nie możemy. 

Na jakiś czas obadwa umilkli. Kapelan, 
jak zawsze, uśmiechał się słodziutko, Głrzmoto- 
wicz zaś, wpatrując się weń przenikliwie, miał 
na ustach uśmiech ironiezny. 

— Mój Cyprjanie — przemówił wreszcie — 
darnjesz, jeżeli ci coś nieprzyjemnego powiem. 


Odkąd się ze mną układasz, postępujesz „jak |jej kiedyś. błędną się okazała, gdyż jest wyni- 


GAZETA NARÓDÓW! 


W okręgach mieszanych nie występuje zgo- 
ła kwestja antisemicka — ścierają się tam ze 
sobą wyłącznie żywioły narodowe. Oświadczeniu 
Rumunów i Serbów, że porzucą politykę bier- 
ną, partja liberalna za wiele nadaje znaczenia, 
boć jeżeli Rumuni i Serbowie wezmą rzeczywi- 
ście udział w kampanii wyborczej, to nie zobo- 
wiąże to ich do niczego jeszcze względem libe- 
rałów. Pójdą oni z tą partją, która im więcej 
zaofiaruje. Czy zaś zwyciężą konserwatyści czy 
liberali, jest im to serdecznie — obojętnem... 

I bardzo słusznie — dodamy od siebie. Sto- 
sunki narodowe we Węgrzech są tego rodzaju, 
że inaczej postępować nie można. 
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Zwracamy uwagę czytelników na dzisiej- 
szą korespondencję z Wiednia, zawierającą spra- 
wozdanie z przebiegu obrad na ostatniem po- 
siedzeniu Koła polskiego. Ze wszystkiego wi- 
dno, że obydwie sprawy kolejowe — 
decentralizacja galicyjskich i upaństwowienie 
kolei Północnej - stoją bardzo źle. Dzi- 
wna tajemniezość prezesa Grocholskiego budzi 
największe obawy i jest powodem, że poseł 
Hausner złożył mandat członka do komisji ad 
hoc wybranej. W milczenin wysłuchało Koło 
oświadczenia p. Hansnera. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 1. kwietnia. 


(h.) Kraków zyskawszy wiele na stanowi- 
sku handlowem przez przeprowadzenie linii ko- 
lei Karola Ludwika i Północnej, jeszcze więcej 
stracić może wskutek przeprowadzenia drogi 
podkarpackiej, bo ta jako konkurencyjna i tań- 
sza względnie do pierwszej, omijając Kraków, 
odci: gnęłaby nietylko dotychczasowy ruch han- 
diowy między Wschodem a Zachodem, ruch dla 
którego Kraków jest jedną ze stacji, ale i ów 
dawniejszy, który istniał przed zbudowaniem 
linii Karola Ludwika  Zneutralizować możliwie 
niekorzystną dla Krakowa działalność linii Trans- 


wersalnej, a jednocześnie utrzymać jej korzyści | 


jako linii podgórskich połaci kraju i konkuren- 
cyjnej jest zadaniem projektu nowej linii kole- 
jowej, wypracowanego za inicjatywą, pracą i 
staraniem konsorcjum obywatelskiego, na czele 
którego stoi p. Henryk Turnau, obywatel ziemski 
i były oficer inżynierji przy współudziale pp. 
Zygmunta Pruszyńskiego i Adama Finka. Pro- 
jekt ten ma na celn połączenie Krakowa z $ 
czem przez Wieliczkę lub Swoszowice z Dobrą, 
stacją kolei Transwersalnej. 

Już przed 12 laty myślano o takiem połą- 
czeniu podczas ówczesnego trasowania kolei 
Transwersalnej, lecz zaniechano myśli tej x po- 
wodu niedostatecznej znajomości tereuu, który 
jako zbyt górzysty między Tymbarkiem a Pod- 
łężem, przedstawiał wielkie trudności i koszta. 
Dziś jednak gdy teren tem zbadano bliżej, prze- 
konano się, że bez kosztownych tunelów i wia- 
duktów można o umiarkowanych spadkach prze- 
prowadzić kolej z Wieliezki lub Swoszowie do 
Dobry w długości 7 mil. Dodawszy do tego 5 
milową przestęzeń kolei Transwersalnej z Do- 
bry do Sącza i 2-milowy kawałek kolei Karola 
Ludwika z Wieliczki do Krakowa będziemy 
mieli nową linię skracającą odległość między 
Sączem a Krakowem o 8 mil (w porównaniu z 
dotychczasową drogą na Tarnów) lub 10 mil 
(w porównaniu z drogą na Suchę). 

Wobec więc takiego skrócenia powstaje 
możliwość skierowania ruchu przewozowego ko- 
lei Transwersalnej via Kraków bez przedłaże- 
nia linii Transwersalnej. Ministerstwo wojny 
nie może lekceważyć takiej linii, która uwzglę- 
dnia cele strategiczne. Również życzliwie bę- 
dzie, czy nawet jest ów projekt przyjęty w mi- 
nisterstwie handlu. Bardzo słusznie. Rentowność 
projektowanej linii usprawiedliwia w zupełności 
jej kierunek; oprócz bowiem wzęlędów na żupy 
wielickie, droga ta przerzyna okolice doliny 
Raby, w której tak pomyślnie zaczyna się roz- 
wijać przemysł leśny i młynarski, tudzież ka- 
mieniarski. Słynny ciosowy w tych okolicach 
kamień i płyty już teraz znajdują wielki odbyt 
nietylko w Krakowie, ale w całej zachodniej 
Galicji i Kongresówce, dokąd w obfitości spła- 
wiane bywają 


owe handełesy, którzy gdy starzyznę kupują, 
z początku dają najwięcej, potem coraz mniej, 
w kocu zaś radziby towar wziąć za darmo. 

— Trudna rada, mój Kazimierzu. Widać, 
Że inaczej nie można postępować, gdy się zu- 
żytą starzyznę kupuje. 

Grzmotowiez do krwi przygryzł usta, lecz 
hamując się, odparł dość spokojnie : 

— Nietyle, mój drogi, towar jest zużyty, 
ile metoda kupca jest od wieków niezmienna. 
Wszak tyś Jezuita, więc choćbyś nawet chciał, 
nie umiałbyś inaczej postępować. | 

— Doprawdy? Ty więc Jezuitów nie luf 
bisz ? 

— Jakże wag, lubić, :skoro dążycie do wła- 


dzy drogami najrozmaitszemi, a prócz tego star | 


racie się także namiętnie o majątek. 


— Więc to tylko Jezuici walczę o władzę 


i majątek, a inni nie? Tacy naprzykład jak 


ty, hr. Czarnokoński, Kampf i tylu, tylu innych; 
wy dalecy jesteście od tych rzeczy, bo nie in-. 
teres osobisty, lecz dobro kraju macie na wzglę- 


dzie.. Czy tak Kazimierzu? O! jak ślepi sę 
ladzie! My; mój drogi, istotnie tego pragniemy, 
© co nas posądzasz, ja Ci to nawet bez zająknie- 
nia wprost w oczy mówię, ale my pożądamy 
tych rzeczy nie dla siebie. tylko dla naszego 
zakonu, któzy jest najsilniejszą pqdporą katoli- 
cyzmu, gsiłnjącego zbawić świat cały. My za- 
tem działamy dla idei, która jako taka zasłu- 
guje na szacunek, choćby nawet w istocie swo- 


MUŁO UUJASLICN, PUIG JUSI 
ń 


r U SDTA- 
wie. Więc i wobec samego Koła zaprowadzono 
teraz tajemnicę. Odpowiedzią tą zadowolnił się 
p Abrahamowicz, mniemając, że p. prze- 
wodniczący musi rzeczywiście mieć ważne po- 
wody do chwilowego milczenia, Przeciwnego 
zdania był p. Hauwsner, widząc w tem ro- 


dzaj ubliżenia godności członków Koła, w szcze- 
gólności zaś wotnm nienfności dla członków ko- 
mitetu wybranego z łona Koła do przeprowa- 
dzenia sprawy decentralizacji kolejowej. Jeśli 
p. przewodniczący bierze wszystko na siebie i 
sam bez współndziału Komitetu działa, wów- 
czas komitet ten, który nawet nie jest o stanie 
sprawy poinformowany i wobec którego p. prze- 
wodniczący tak mało okazuje zaufania, jest z 
pewnością zbytecznym, a dlatego on (Hausner) 
widzi się zniewolonym złożyć mandat członka 
tego komitetu. 

Na zapytanie, czyli p. przewodniczący o0- 
biecuje uzyskać w sprawie decentralizacyjnej 
pewne ustępstwa ze strony rządu, odpowiedział 
przewodniczący, iż do niczego zobowiązywać się 
nie może. 

Nå tem skończyła się nateraz sprawa de- 
centralizacji kolei w Kole polskiem. 

Przyszła sprawa kolei Północnej. 

P. Hausner zażądał, żeby Koło polskie 
wybrało komitet, któryby przez święta rozpa- 
trzył zawartą pomiędzy koleją Północną a rzą- 
dem ugodę i zdał o niej Kołu sprawę. 

P. Abrahamowicz aczkolwiek wypo- 
wiedział zdanie, że sprawa tej ugody, niestoją- 
ca jeszcze na porządku dziennym parlamentu, 
właściwie zawcześuie zaczyna zajmować Koło 
polskie, jednakże mając na uwadze jej wielką 
doniosłość, nie sprzeciwia się bynajmniej wnio- 
skowi p. Hausnera, poczem też wniosek ten 


kiem naszego przekonania, naszej wiary. A ja- 
kąż ideę wy niesiecie, w co wy wierzycie? Wa- 
sza idea — brzuch, wasza wiara — kieszeń! 


Widać było po twarzy Głrzmotowicza i po 
nerwowe drganiu prawej ręki, w której cygaro 
trzymał, że był bardzo zirytowany. Ale że albo 
nie wiedział, co na to odpowiedzieć, bądź też 
lękał się rozbierać dalej temat, który niefor- 
tunnie sam poruszył, przeto zawołał z udaną 
wesołością : 


— Odkąd cię znam, mój kochany Cyprja- 


nie, pierwszy dopiero raz wpadłeś w taki patos, 


i gdybym cię nie kochał, mógłb się nawet 
obrazić Ale ja wiem, żeś dóbry jak ünit więc 
też z serca ci przebaczam i wszystko w niepa- 
mięć puszczam. Powiedz mi teraz, co słychać 
u prezydenta, czy Żadna córka za mąż nie idzie? 

Kapelan, 'mimo iż przed chwilą tak był 
wzburzony, jak sam nie pamiętał, podczas gdy 
Głrzmotewicz mówił, znacznie się uspokoił, i 
teraz odpowiedział już jak zwykle: 

Żadna. 

Wszakże krótka ta scena była cieniem, 
który stauąwszy między nimi, zakłócił dawniej- 
szą harmonię. Napróżno usiłował gospodarz na- 
wiązać rozmowę przyjacielska; daremnie także 
starał się gość być jak dawniej uprzejmym 
słodkim. Mimo obopólnych wysileń, - przedmiot, 
dla którego się zeszli, nie przyszedł więcej pod 
obrady, i dawni przyjaciele rozłączyli się dosyć 


chłodno. 4 c. im). 


Morderstw na Hlubeku i Blócha dokonali 

,  ajenci Mosta, który w swem piśmie już na dłu- 

| go przedtem zgon tych urzędników policji prze 

| powiadał, jak to zaznaczył w pruskim parla- 

«| mencie minister Puttkammer podczas rozprawy 
o socjalistach. 

Ajentami Mosta są Hermann Stellmacher, 
schwytany na morderstwie Blócha, i Antoni 
Kammerer, który w dniu 28. lutego ranił ści- 
gających go trzech detektywów. Są oni organa- 
mi t. zw. wykonawczego komitetu partji anar- 
chicznej w Nowym Yorku. 

długo w Wiedniu 


Stellmacher ukrywał aig, 
pod nazwiskiem Antoniego Krala, przyszedł bo- 


wiem jakimś niedocieczonym sposobem do pesia: 
dania doknmentów Krala, robotnika z Czech. 
W dzień przed zamordowaniem Blócha przepro- 
wadził się Stellmacher z Wideniu na Leopold- 
stadt, przywiozłszy z sobą kufer, który to ku- 
fer w dniu następnym, tj. w dniu kiedy Blóch 
padł z ręki Kammerera, jakiś posłaniec 
publiczny wyniósł z pomieszkania Kamme- 
rera. Istnieje wielkie podejrzenie, Że kufer ten 
zawierał bomby dynamitowe, takie, jaką jedną 
miał Stellmacher przy sobie. Posłaniec publi- 
czny podał, że jakiś młody człowiek 
kazał mu ten kufer wziąć z pomieszkania Stell- 
machera i zanieść w oznaczonej chwili do tram- 
waju, gdzie inny młody człowiek kufer 
ten odebrał. Dotychczas nie wyśledzono tych 
młodych ludzi. 

Prawdziwego Antoniego Krala, robotnika z 
Czech, aresztowano także, ponieważ przy nim 
znaleziono pisma ani iamo ronoluoyjne. 

Ponieważ w pomieszkaniu zamordowanego 
Eiserta znaleziono guzik metalowy, zaopatrzo- 
ny krótkiemi gwoździkami, a takich dziewięć 
guzików znaleziono u Stellmachera, więc jest 
prawdopodobnem, że sprawcy tej zbrodni — 
Stellmacher i Kammerer, jak mniema policja — 
mieli z sobą eksploduj kasetkę, której wy- 
buch byłby ich ochronił od Ścigania sprawie- 
dliwości, ale też pociągnął za sobą jeszcze więcej 
ofiar ludzkich. 

Dalej kreśli Corr. Wilhelm, w jaki sposób 
Kammerer, podróżując po Austrji i Węgrzech, 
nawiązywał stosunki i w jaki sposób ukrywał 
się pod rozmaitemi nazwiskami, a wreszcie 
kazuje, że morderstwa w Strasburgu i Stutgar- 
dzie są dziełem również Stellmachera, którego 
rysopis zgadza się z rysopisem mordercy ban- 

| kiera Heilbronnera w Stutgardzie i muszkiete- 


ra Adelsa w Strasburgu. Stellmacher używał 


przy tych morderstwach fałszywego zarostu na 
brodzie, również jak przy morderstwie Blócha. 


Uwagi “a 


o mającej wejść w życie wyższej sskole żeńskiej we 
Lwowie i o jej planie lekcyj 


IL. 


Przechodzimy teraz do szczegółowego roz- 
patrzenia „zarysu ogólnego planu lekcyjnego.* 

Zauważyć należy, że zarys ten jest rzeczy- 
wiściu bardzo ogólny. Oznaczenia zakresu, W 
jakim rozmaite przedmioty mają być wykłada- 
ne, są często niedokładne, nie podług jednolitej 
miary ułożone. Tak np. gimnastyka, somatolo- 
gia i hygiena zajmują z górą całą stronę arku- 
sza i określone dokładnie i dobrze, widocz- 
nie przez UNT przedmioty te zna grunto- 


dnem ogólnikowem zdaniem. 


dziewać mogą. Ogólne orzeczenie, 


klasie, w jakim zakresie i podług jakiej książki 
tycznej, 


rzyć i uzupełnić. 


lekcyjny wymaga zamało, 


litaratury ojczystej, * 
a przytem wyznać musimy, 
wcal: co to w 

chwil.* Bylibyśmy 
V. i VI. klasy zamiast owych niejasnych 


zły zarys rozwoju literatnry ojczystej, 
czątków jej do najnowszych czasów, 


od po 


ale bardzo troskliwie wybranemi wyjątkami i 


dniając, o ile oni do uzupełnienia charaktery- 


także wypadałoby, że okres pierwszy 
te w jak najogólniejszym zarysie, o ile na to 
zezwala związek całości, aby zyskać jak naj- 
więcej czasu na wiek złoty, okres Stanisławow 
ski i ostatnią epokę aż do naszych czasów. 

Przy języku polskim zastrzega plan wyra- 


|źnie, że zadania mają być „tylko szkolne“, co 


przy wszystkich językach się powtarza. Domy- 


iśleć się łatwo, że do przyjęcia tej zasady skło- 


nił szanownych autorów wzgląd na to, że a- 
czennice mogą nie wyrabiać same wypracowań 
domowych. Temu jednak łatwo potrafi zapo- 
biedz baczny i staranny nauczyciel lub nauczy- 
cielka, którzy poznali uzdolnienie i usposobie- 
nie swoich uczennic i są w stanie ocenić, co 
każda z nich o własnych siłach wykonać może. 
Ależ oprócz tego jednego względu, są inne 
waględy, które przekonywują, że szkolne zada- 


domowych. 


dla gramatyki, pisowni i form stylowych, 


swobody, jakiej młoda głowa, niewprawiona je 
szcze w samodzielne myślenie, koniecznie po- 
trzebuje, aby wysnać coś ze siebie, rozwinąć to 
i wyrazić jasno. Prędzej by się jeszcze na to 
zgodzić można, że zadania wyłącznis szkolne 

głyby wystarczyć dla języków obcych, jeżeli 
nie doprowadza się w nich do samodżielnego 
oddawania własnych myśli, lecz tylko do wpra- 
wy w tłómaczeniu i poprawnem pisaniu, ale dla 


ojczystego języka w szkole wyższej od szkoły 


ludowej, nie wystarczą one bynajmuiej,' jeżeli 
chcemy za ich pomocą nauczyć .czegoś więcej 
jeszcze niż ortografii i pewnych stereotypowych 
form, jak np. listów i korespondencyj kupie- 
ckich. Zdaje nam się, że ubliżylibyśmy projek- 
towanej szkole żeńskiej, gdybyśmy przypuszcza- 
li, że nie zamierza ona przez wypracowania w 
języku ojczystym nic więcej osiągnąć u swoich 
uczennic nad wprawę w mechanizmie pisarskim, 
a nie będzie się starała doprowadzić je do sa- 
moistnego przerabiania na piśmie wiadomości 
nabytych we wszystkich przedmiotach, do wy- 
snuwania własnych myśli, do porządkowania ich 
logicznie i wiązania w zaokrągloną całość, do 
czego właśnie zadania i to przeważnie domowe, 
niekrępujące swobody uczennicy wyznaczonym 
na wypracowanie ich czasem, są najlepszym i 
jedynym środkiem. A zresztą zwrócić jeszcze i 
na to należy uwagę, że jeżeli z liczby i tak już 
szczupłej godzin, przeznaczonych na naukę ję- 
zyków, odtrącimy co tydzień jedną godzinę na 
ćwiczenie piśmienne w szkole (a cztery wypra- 
cowania językowe co najmniej na miesiąc zada: 
ne być powinne), to naqka ustna do tak małej 
ilości godzin zostanie ograniczona, 
będzie osiągnąć należyte postępy. I przy nauce 
języków obcych nie można się więc ograniczyć 
wyłącznie do zadań szkolnych. Mieliśmy sposo- 
bność nabyć w tym przedmiocie właśnie przez 
praktykę więcej doświadczenia i dlatego oświad- 
czamy z najmocniejszem przekonaniem, że wy- 
pracowania domowe są koniecznem  uznpełnie 
niem zadań szkolnych i przynoszą istotne i bar- 
dzo ważne korzyści, oczywiście tylko wtedy, je- 
żeli są przez nauczających należycie kontrolo- 
wane, sumiennie poprawiane i objaśniane. 

Co do języka niemieckiego uważamy, że 
wytknięty planem cel nauki, oprócz „krótkiego 
zebrania zasad prozaiki i poetyki* i „ogólnego 
poglądu na najważniejsze i najcelniejsze utwo- 
ry literatury* nie sięga ani krokiem dalej, jak 
w sakola wydziałowej. Dla obcych języków wy- 
znaczono za mało godzin, aby można uczennice 
do należytej wprawy w nich AONA szcze- 
gólnie, jeżeli jeszcze odpadnie co tydzień jedna 


języków, jaki podaje plan wyższej szkoły żeń- 
jgkiej, nie doprowadzą uczennice do większej 
biegłości w języku niemieckim i francuskim, jak 
iczniowie gimnazjalni, uczęszczający na nadobo- 
wiązkową naukę szkoln 


należy, i więcej też słusznie wymagać będą. 


Wiarę naszą w pożądane wyniki nauki ję- 
e atakia osłabia jeszcze 


zyków obcych w szkole 
bardziej zastrzeżenie Szczególne, 


wnie i umie zastosować je do potrzeb szkoły 
żeńskiej; arytmetyka i geometrja zajmują prze: 
ciwnie niecałych pięć wierszy i zbyte są ja- 


Już zaraz pierwszy po religii przedmiot, 
|język polski, potrzebuje koniecznie uzupełnienia, 
{aby nauczyciel wiedział. do czego jest obowią- 
zanym, a rodzice oddający córki, czego się spo- 
„że nauka 
w pierwszych trzech klasach ma zapewnić u- 
czennicom biegłość w gramatyce, w poprawnem 
|pisanin i wysławianiu się,* 
atateczie i wypadałoby wymienić szczegółowo, 
| która część gramatyki ma być braną w każdsj 


nie jest wcale do- 


cisłość taka określenia jest w tym razie tem 
potrzebniejszą, że już uczennice czwartej klasy 
ludowej przynoszą pewien zasób wiedzy grama- 
który powinien być uwzględnionym, 
aby nie tracić roku całego na prostem jedynie 
powtarzania, lecz wiadomości, z któremi uczen- 
nice już do wyższej szkoły przychodzą, rozsze- 


Oznaczenie zakresu, w jakim ma być wy- 
kładana historja literatury, tem mniej jeszcze 
zadowolić może. Pomijając już równie ogólniko- 
we określenie, utrzymujemy stauowezo, że plan 
Orzaczenie takie: 
„podać zasady najważniejszych chwil z dziejów 
właściwie nie nie orzeka, 
że nie rozumiemy 
„owe zasady najważniejszych 
tego zdania, żeby uczeunicom 
„Za- 
sad najważniejszych chwil,* podać jasny a zwię- 


opierając 
ogólną charakterystykę głównych epok i prze- 
ważających w każdej z nich kierunków na naj- 
wybitniejszych pisarzach; utrwalić w pamięci 
uczennie znajomość tych pisarzy nielicznemi, 


ugrupować około nich w krótkim przeglądzie 
drugorzędnych autorów, o tyle tylko ich uwzglę- 


styki epoki przyczynić się mogą. Zaznaczyć 
i dosyć 
jałowa epoka makaroniczna, mają być zamknię- 


nia nie zastąpią nigdy w zupełności wypracowań 


Zadanie szkolne może wystarczyć W" 
ale 
zostawia za mało czasu i nie daje nezennicy tej 


że trndno 


godzina na zadanie szkolne. Jęsteśmy tego prze- 
konania, że przy takim rozkładzie nauki tych 


języka francuskiego 
albo włoskiego. A przecież od panieuki, która 
ukończy wyższą szkołę żeńską, więcej niewąt- 
pliwie, szczególnie w francuzczyźnie wymagać 


umieszczone 
przy języku francuskim i niemieckim : „o ile to 
w szkole publicznej jest możliwe.* Zastrzeżenie 
takie robi njmę autorom planu i powinno być 
tak tntaj, jak wszędzie indziej, gdzie się po- 
wtarza, bezwarunkowo wykreślone. Kto układa 
plan nauki dla jakiejkolwiek szkoły, powinien 
zastanowić się dobrze, co i o ile jest możliwe i 
wymagać tylko tej możliwości, określiwszy jak 
najściślej jej granice, aby mógł od nauczyciela 
żądać sumiennie wykonania planu do ostatniej 
litery. Taka formułka, zostawia dobrej woli na-|sobie przypomnimy jakie frenetyczne oklaski zbie- 


uiczyciela, o ile plan wypełnić zechce; dla je- 


dnego będzie moż li w em więcej, dla drugiego 
mniej, a przyjąwszy tak wygodną formułkę, cóż 
będzie uważane za właściwą największą lub 


najmniejszą miarę tej możliwości? 


j 


Szkoda, 


est w planie bardzo po macoszemu, 


ną* — orzeka plan. Zdaje nam się, że autoro 


wie plauu nie zwrócili na to uwagi. że dobrze 
prowadzona panienka 15- lub 16-letuia (a tyle 
łat co najmniej będzie liczyć uczennica wyższej 
szkoły żeńskiej na jej dwóch ostatnich kursach) 
stoi na równi pod względem rozwoju umysło- 
wego z 18- i 19-letnim chłopcem. Czyż uważa 
liby, że dla młodzieńca w tym wieku jest wy- 


starczającą znajomość „najważniejszych wypad: 


ków z dziejów powszechnych*, i to bez właści- 
wego związku historycznego przyczyn i skut- 
ków? Dlaczegoż tak chcą krzywdzić dziewczę- 
ta? czy poczytują je za tak upośledzone pod 
względem umysłowym od natury, Że nie są z101- 
ne do objęcia historji w systematycznym zakre- 


sie? Musimy stanowczo przeciwko temu zapro- 


testować, y 3 
że cały ustęp o historji należy z gruntu 


(i 


i nie wabámy się powiedzieć otwar 
ie, 


przerobić. Tembardziej obstajemy przy tem zda- 


niu, że danie, jak plan wymaga, 
dość obszernej znajomości dziejów ojczystych“, 


i 


krąglonym poglądem na dzieje powszechne, £ 
szczególną znajomością ich związku z dziejami 
połskiemi* — w jednym roku, nawet i w 3. go- 


to jeszcze w połączeniu z „krótkim acz za0- 


dzinach tygodniowo, jest rzeczą wprost niepo 
dobną. 


naukami przyroduiczemi nie zajmowaliśmy się 


Geografią, historją literatury powszechnej i 


nigdy bezpośrednio w praktyce, i dlatego zosta: 


wiamy doświadczeńszym szczegółowy rozbiór 


tych przedmiotów. 


Moskwa. 


(Rozporządzenie o uzbrojeniu pospolitego ruszenia. 


rydowa i rodziny Mielnjekich — Wyrok na uczest- 
ników żydobicia w gubernii jekaterynosławskiej.) 


Rezolucja senatu kasacyjnego w sprawach Swi- 


Moskiewskie mińisterstw wojny ogłasza 


rozporządzenie o uzbrojeniu pospolitego rusze- 


nia („Opołczenje*) w razie powołania go do 


obrony kraju. Zatrzyma ono dawne moskiew- 
skie nazwy wojskowó, po części używane do: 
tąd przez kozaków. Batalion będzie się nazy- 
wał drużyną, szwadron sotnią, podoficerowie 


u 


rjadnikami, żułnierze. ratnikami (wojownikami). 


Piechota bęiłzie uzbrojona bronią z bagnetami, 
dawniej w armii- używaną. Każdy. żołnierz nosić 
będzie ładownicę z 60 nabojami. Kawalerja bę- 
dzie miała karabinki i szable dawniej w armii 
używane. Pospolite ruszenie będzie miało muu 
dury jak piechota liniowa, nosząca jak wiado- 
mo, strój lndowy. 


t 
LJ 
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Petersburg *d. 27. marca. Wczoraj w 


wydziale karnym senatu po dwndniowych deba- 
tach zostały ogłoszońe rezolucje w przedmiocie 


d 


wóch głośnych procesów, t. j. rodziny Mielni- 


ckich (pomoce w kradzieży 300.000 rubli z kasy 
domu sierót w Mosk%ie) i Świrydowa (kradzież 
około 300.000 rubli 'z kasy bankowej w Kijo- 
wie). W obudwu tych sprawach wyroki unie- 
winniające, wydane przez sądy przysięgłych, 
zostały przez senat, skasowane, i nadto senat 
uznał za właściwe udzielić naganę sądom okrę- 
gowym w Moskwie.l w Kijowie — rzecz bar- 


d 


zo praktykowana. Sprawy pomienione rozpa- 


trzone będą zatem raz jeszcze przez te same są- 
dy, tylko w innych wydziałach. 


Do Petersburga nadszedł telegram z Eka- 


terynosławia, donoszący o wyroku wydanym 
przez tameczny sąd okręgowy. We wsi Orłow: 
szczyźnie działy się: w tych czasach zaburzsnia 
przeciw żydowskie: kiedy się działy i w jakich 
rozmiarach, telegram bliżej nie objaśnia. Przed 
sądem stawało 21 uczestników awantury, wło- 
ścian. Przysięgli wydali werdykt potępiający ` 


sąd skazał winnych : jeduego na półtora roku, 
pięciu na 15 miesięcy rot aresztanekich, trzech 
na rok wiBży, reszta na kary wymierzane przez 
sędziów pokoju; jedeu podsądny został uniewin- 


niony. Obrońca udaje się do kasacji. W skła 


d 
d 


P 


zie przysięgłych nie znajdował się ani je- 
en żyd. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 2 Kwietnia 


ołndnie 8 stopni ciepła. 
* Repertoar teatraluy. Dzisiaj we środę d. 


2. kwietnia, drogie przedstawienie baletu polskiego : 


pod dyr. p. Łukowieza „Stach i Zośka,“ balet w 


3 


wskiego. 


odsłonach przez Zabczyńskiego, mnzyka Czecho 


gdy był pierwszy raz wystawiony przez tych sa- 
mych tancerzy w Petersburgu, a publiczność tam- 


tejsza z wielkim entuzjazmem oklaskiwała wyko- 
nawców. Znakomicie nłożone są tańce zwłaszcza 
maznr Wilanowski w 1 akcie. 
kujawiak w trzecim akcie, panna Guzikiewicz t Len- 
czewska tańczą wybornie swoje sola. Dsisiaj przy 
kasie niezwykły natłok o bilety na wszystkie na- 


stępne przedstawienia. Początek dzisiaj 0 godz. 7. 


wieczorem. Stach i Zośka jest znakomicie ułożo- 


nym baletem z bardzo wesołą muzyką. 


Jutro we ezwartek d. 3. kwietnia, trzeci 
i przedostatni występ baletu polskiego z War- 
szay. „Katarzyna córka bandyty*, wybornie ułożo- 


y balet, i dwie jednoaktowe komedyjki. 


kJ 


pierwszy balet p. Łukowicza z Warszawy. Jeżeli 


że poprzednio nie poinformowano 
się dokładniej w jaki sposób i w jakim zakre- 
sie traktowana jest historja w szkole ludowej. 
„Podanie zaokrąglonych obrazków dla wzbu: 
dzenia zamiłowania do rzeczy swojskich (!) w 
w ogólności“ — jest jnż sprawą, załatwioną w 
IV. klasie szkoły indowej, jest fundamentem, 
na którym wyższa szkoła żeńska powinna dalej 
budować. Zamiast więc zakładać powtórnie fnn- 
damenta, sądziliśmy, że od I. klasy już można- 
by zacząć naukę historji w właściwem jej zua- 
czeniu. w odpowiednim zarysie, szczególnie hi- 
storji ojezystej, dla której plan bardzo jest nie- 
łaskawy, przeznaczając jej wszystkiego ostatni 
rok nauki w swojej szkole. Ala w ogóle histo- 
rja tak ojczysta jak powszechna traktowana 
i jakoby 
podrzędnej wagi. „Nauka ma się ograniczyć do 
najważniejszych wypadków, cecha biograficzna 
i monograficzna ma być przeważnie zachowa- 


„dokładnej i 


Pogoda dość znośna utrzymuje się stale, w 


Balet ten mieliśmy sposobność widzieć, 


Oberek w drugim i 


Balet. Wczoraj przedstawił nam się po raz 


wych. 


zalety pięknych form. 


ma warunkowi. 


bogiń: Powiedz, która najpiękniejsza z nas? 


cych wpłynąć zgubnie na sztukę choreograficzną 


rzenie senne. 


nóżne. 


stannie pracowała rękami, 


wysiłki podczas „Wesela w Ojcowie.“ 


wiernem przedstawieniem plastycznem 
mazarowych tonów. 


cej tańce charakterystyczne, krakowiak i czardasz. 


wątpimy, że przed równie lczną publicznością, 


r 


publiczność nasza złożyła wczoraj wymowny dowód 
swych dalikatnych uczuć i podziwienia godnego 
popierania sztuki. Warto dla niej pracować. bo jak 


artysta jest w nieszczęściu, pospieszy mn ona x po- 


MocĄ... 
* 


jutro we czwartek d. 3. kwietnia 1884 o godzinie 
6. wieczorem. 


* Budżet miejski opóźnia się tego roku nieco 
zanadto; manipulacja bowiem w tym kierunku jest 
tak zawiłą, że przewyższa wszelki biurokretyzm 
niemiecki. Opieszałość we wszystkich agendach miej- 
skich zaczyna przechodzić miarę dozwoloną -: a 
powodem tego nie jest mniejsza gorliwość urzędni- 
ków, lecz niedestateczna liczba ich. Powiększyły 
się od kilku lat nieskończenie czynności magistra- 
tn, a rutynowanych urzędników ubywa. Pan Ły- 
szkowski, ani żaden inny nie da wszystkiemu ra- 
dy. We własnym przeto interesie magistrat powi- 
nien jak najspieszniej wnieść projekt reorganizacji, 
którego Rada domaga się stanowczo. 

* Towarzystwo bratniej pomocy ałuchaczów 
wszechnicy łwowskiej przysłało nam sprawozdanie 
za rok 1882/3, z którego wyjmujemy następujące 
pozycje: Towarzystwo liczyło azłonków honorowych 
156, zwyczajnych 236, nadzwyczajnych 5. Fun- 
dnsz żelazny wynosił 5445 zł, fundnsz procento- 
wych pożyczek 17.513 zł. 67 c., bezprocentowych 
5457 zł. 56 c., fnndnsz szpitalny im. Wiktora hr. 
Baworowskiego 405 zł. 38 c., czyli cały majątek 
Towarzystwa wyno»i razem 28,822 zł, 18 c. 

Ustępujący wydział dążył w myśl uchwały 
walnego zgromadzenia do połączenia Bratniej po- 
mocy z rnskiem Towarzystwem akademickiem „Bra- 
ctwo*, Mimo zawarcia przedngodowych punktów 
połączenie to nie przyszło do skutku z powodu 
nieuzasadnionej nieufności „Bractwa“. 

Ze smutkiem musiał również ustępujący wy- 
dział skonstatować fakt, że zamożniejsi akademicy 
nie potrzebujący zaciągać pożyczki w Towarzy- 
atwie, nie wpisują się na członków jego, usuwając 
się w ten sposób od koleżeńskiego obowiązkn nie- 
Bienia pomocy biedniejszym. : 

W skład nowego wydziału weszli : Józef Wie- 
rzejski jako prezes, Władysław Hoszard jako wi- 
ceprezes, Alfred Bnresz jako 1. skarbnik Stani- 
sław Rzepiński jako 2. skarbnik, Karol Żółkiewski 
jako i. sekretarz, Stanisław Dobiecki jako 2. se- 
kretarz, jako wydziałowi: Stanisław  Błotnicki , 
Leon Dziub ński, Henryk Kepina, Władysław Ko- 
walski, Roman Łoziński, Mieczysław Olszewski, 
Leon Sieniatowicz, Józef Szydłowski, Wiktor Ziemba, 
Michał Zimny - jako zastępcy Konstanty Czyr- 
ułański, Tadeusz Gorecki, Zygmunt Korosteński, 
Józef Rieger, Adam Sehnelder, Wincenty Tour- 
nelle. 

Korzystając ze sposobności przypominamy, że 
człokiem honorowym tej najpożyteczniejszej insty- 
tucji akademickiej może być każdy, kto przyczyni 
się na cele tegoż Towarzystwa rocznym datkiem 
w kwocie 10 zł. i że nowy wydział utworzył ko- 
misję informacyjną, która ma zadanie wyszukiwać 
dla biedny.h członków lekcje, zajęcia biurowe it. p. 
Ktoby więc potrzebował nauczyciela domowego, 
lub pisarza w biurze it. p. raczy łaskawie zgłosić 
sę do wydziału „Bratniej pomocy.* 

* Z fnndacji śp. Pelagii Russanowskiej nadał 
JW. marszałek krajowy, dr. Mikołaj Zyblikiewicz 
jako zastępca: kuratora tej fnndacji, opróżnione 
przez zgon śp. Dyonizego Maałowskiego wsparcie 
dożywotne rocznych 300 zł. w. a. Panu Leonar- 
dowi Rettlowi, zamieszkałemu w Paryżu," 


* Obrazy Matejki, jak już wczoraj nadmieni- 
liśmy, będą wystawione we Lwowie (w wielkiej 
sali Domu narodnego) tyłko do końca bieżącego 
tygodnia. 

* (0 pożarze przy ul. Halickiej mamy jeszcze 
do zanotowania, że z wyjątkiem pani Sułkowskiej, 
która skntkiem pożaru utraciła całe swoje mienie, 
i z wyjątkiem Towarzystwa asekuracyjnego, które 
zapłaci właścicielowi kamienicy poniesioną szkodę, 
nikt więcej straty nie poniósł. 

Miło nam przy tej sposobności jeszeze raz 
podnieść pełne poświęcenia zasłngi miejskiej straży 
ogniowej, która z narażeniem własnego życia speł- 
niała swoje trndne obowiązki. 


* Ogródek Freblowski otworzyły z dniem 1. 
kwietnia b. r. p. Dolores Motyczyńska i Lea 
Bloch, pod I. 28 ul. Kaźmierzowska. 


* Józef Kiciński, dyrektor Towarzystwa zali- 
czkowego w Krakowie, który jak wiadomo w roku 
1878 sam zgłosił się do sądu oskarzając się o roz- 
maite malwersacje, na niekorzyść stowarzyszenia, 
został obeenie przez najwyższy trybunał zupełnie 
od wszelkich zarzutów winy nwolniony. 

+ Lutnia. Zarząd Towarzystwa śpiewackiego 
zawiadamia, że próba odbędzie się nie jak uwy- 


rają nasi tancerze dyletanci, popiaujący się nie- 
kiedy w operach — to pojmiemy jakie wrażenie wy- 
warły na publiezności popisy taneczników facho- 


Balet działa na wzrok — plastycznie uwyda- 
taia ta, co muzyka za pomocą tonów osiąga, przede- 
wszystkiem potrzeba więc aby tak jak w Śpiewie 
głos, tak tntaj materjał do tworzenia baletniczych c 
przekreślonych i nieprzekreślonych miał wszelkie 


Balet warszawski odpowiada temu zasadnicze= 
Ogół tancerek odznacza się pię- 
kug budową ciała, przystojnemi twarzami a panie 
Lenczewska i Guzikiewicz mogłyby przybrawszy do 
siebie jeszeze pnę Żabczyńską zanucić piosnkę trzech 


Otóż nie powiemy, która z nich najpiękniejszą 
niechcąc wywołać pomiędzy niemi poswarek mogą- 


to jedno powiemy tylko, iż taniec ich to jakby ma- 
Odznacza się on lekkością, powie- 
wnością, w pozach przebija się harmonia, we wszy- 
stkich ruchach okrągłość, najwięcej zaś podoba się 
łatwość, z jaką wykonują najtrudniejsze problemy 


Dodajmy do tego uśmiech i ochotę na twarzy, 
a dziwić się nie można publiczności, która nieu- 
bijąc huczne okiaski. 
Pod tym względem czyniła publiczność największe 


Mauzyka narodowa, piękne melodje a przytem 
dzielnie tańcujące pary, w ruchach których cznć było 
spory zasób ochoty i werwy, porywały wszystkich. 

Takiego mazura nie zdarza się nam widzieć 
na parkietach salonów — mazur jako taniec był 
skocznych 


Tancerze dzielnie akompaniują koleżankom. P. 
Żabczyński umiał wlać w czardasza całą dziką 
wesołość i namiętną naturg Węgra, wyćwiezone zaś 
doskonnle ciało pozwalało mn pokonać trudności 
tego tańcz, kipiącego szałem jak krew madiarska. 

Zə wszystkich produkcyj podobały się najwię- 


Dzisiaj popisnje się balet po raz drugi — nie 


Koacert na dochód chorego p. Seweryna Za- 
mojskiego pod względem kasowym zrobił fiasco. 
Czy zasłażył na to p. Zamojski ? Wszak przez dzie- 
sięć lat bawił publiesność świetną grą swoją, przez 
dziesięć lat był tej publiczności ulnbieńcem. Zaiste, 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


jowa, xabójcy Sudejkina. 


tnia w sali kasyna o godz. 7. wieczoreńn. 


* Lekarzem kąpielowym w Morszynie został 
dr. Medwej, syn 


* Odcinki cygar. We wszystkich krajach gdzie 
zmysł ekonomiczny jest silniej rozwinięty, umieją 
ludzie i najlichszą rzecz wykorzystać. Tak między 


całej niemal Europie a dochód ze spieniężenia ty” 
zbiorów pochodzący, obraca się na wspomoże 

biednych potrzebnjących wsparcia W Niemcze 

jak wiadomo jstnieją osobne stowarzyszenia dobro- 
czynne, które zajmują się zbieraniem tych odpad- 
ków od kaźdego kto zgłosi sią z zamiarem ich 
składania. Stowarzyszenie „Gustaw Adolf“ wybiera 
samo jedno kilkaset złotych recznie ze Lwowa na i 
cele dobroczynne, | 

Rzeczy dobre i pożyteczne zawaze naśladowa- 
nia są godne, i z tem większą przyjemnością do- ; 
nieść nam przychodzi, że pan Losch, kasjer za- 
kładu kredytowego przy placa Marjackim, pragaąc 
myśl tę u nas wprowadzić w wykonanie, podejmuje 
się zbierania odcinków cygar Gd osób chętnych tej 
myśli W tym celu uprasza p. Losch, aby mu te 
odpadki i odcinki przysyłano, — on podejmuje się 
ich spieniężenia; dochody zaś obracać będzie na 
wsparcie miejscowych wdów i sierót, składając pe- 
rjodycznie z udzielonych wsparć publiczne ra- 
chunki. 

Mamy wszelką nadzieję, że ogół uzna tę pię- 
kną myśl p. Loacha i prywatnej jego, bezintereso- 
wnej zapobiegliwości około ulżenia nędzy powsze- 
chnej przyjdzie z jak najchętniejszą pomocą, 

Wyczekujemy tedy z niecierpliwością pierwsze- 
go sprawozdan'a od p. Loscha, abyśmy mogli skon- 
statować, że nadzieje nasze nie były płonne. 


* Wystawa przemysłowa w Krakowie. W lo- 
kalu Towarzystwa kredyt. rękodzielników i prze- 
mysłowców odbyło się przedwczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem pzna Zieleniewskiogo posiedzenie 
Komitetu ukonstytnowanego celem przygotowania 
w naszem mieście wystawy przemysłowej. Po oży- 
wionej dyskusji uchwalono jednomyślnie urządzić w 
r. 1885 krajową wystawę przemysłową na wzór 
odbytej w r. 1877 we Lwowia i wybrano komitet 
ściśtejszy z 7 członków, który w porosumieniu z 
Radą miejską, z Izbą handlową i przemysłową i 
Radą powiatową wypracować ma program wystawy 
i obmyśleć środki potrzebne do przeprowadzenia tej 
dla miasta naszego tak ważnej sprawy. 

Co do placu wystawy nie powzięto jeszcze ża- 
dnej nchwały, zdaje się jednak, że większość zgo- 
dzi się na nrządzonie wystawy w ogrodzie połośo- 
nym za ogrodem Strzeleckim, który Tow. Strzele- 
ckie w tych dniach dla powiększenia swego ogrodu 
uchwaliło zakupić, 


* Promocja. Adam Sołowij, rodem z Połurzy- 
ny, uzyskał na wszechnicy Jagiellońskiej stopień 
doktora wszech nank lekarskich. 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za czas 
od 15. do 31. marca. 

Towarzystwo kasynowe w Jarosławiu 40:63, 
profesor Weigel w Kołomyi dochód z odczytu i 
tomboli 35, komitet balowy w Zaleszczykach doda- 
tkowo 30, Drnżbacki z Przemyśla 30, Józef Wer- 
nicki 10, L. D. z Łańcuta 620, Feliks Poradow- 
ski 3, dr. K. G. 1, M. Aksentowicz przez redakcją 
Kurjera Lw. 10, Adam Bieńkowski przez redakcją 
Gas. Narod. 3, przez deleg. Wiktora Wiśniow- 
skiego : Henryk Rylski rocznie 10, Zbigniew hr. 
Lanckoroński, Jan Sołowyj roeznie po 5 złr., Jan 


Łask, I. Widegg, W. Grott rocznie po 1, NN. 2, 
Ogółem wpłynęło 193:83. 


W miesiącu maron rozdano 32 weteranom za- 


pomogl stałe miesięczne w kwocić 280 złr., zaś 12 


weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 215 złr. 
Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 
przewodniczący. skarbnik. 


W Augal prmsiaysłtowe w ratusmu codułenałe 


Gd guds. 9. do 6.; w poniedziałek 50 st. w immo 


isis 80 at. 

Mazeum zakladu nar. ima. Osselińskich otwarte 
sądmieakie — próes świąt od gsduw. 9. do 1. Nadia 
"s wtorek t piątek popaładziu cd 8. do 5, dla 
głodmiakw cxnkoinej. — Wstąp Despłatny. 


* Jutro we czwartek: ów. Ryszarda b; — św. 


Wasyłyja mucz, 


* Wiadomości policyjne z d. 1. kwietnia b. r. 


Skradziono: w Dnblanach » kaplicy srebrny kie- 
lich kościelny wyzłacany wart. 50 zł., obrus z oł- 
tarza war. 5 zł., mały dywanik war. 4 zł. niewia- 


domy dotąd sprawca, zgubił po drodze tamie skra- 
dzioną także patynę; — Jędrzejowi Piotrowskłe- 
mu rolnikowi w Obroszynie pow. Gródeckiego skra- 
dziono w nocy na d. 2. b. m. tamże z zamkniętej 
stajni wołu maści siwej wart, 40 zł; — panu St. 
G. L. 1. 4 ul, Mickiewieza 420 zł. pieniędzmi = 
zamkniętego biórka, sprawca tej kradzieży lokaj 
poszkodowanego Wojciech Wojcik rodam z Gwoż- 
dzianki powiatu rzeszowskiego, mający iat 25, ur- 
lopnik, wzrosta średniego, okrągłej twarzy, blend 
włeBów, oczu siwych, ubrany w kurtce, zabrawszy 
ze sobą przy ucieczce ztej słażby swój ręczny ma- 
ły kuf»rek, odjechał wczoraj wieczór dorożką do 
Zimnowudy, gdzie przysiadł na kolej i umknął nie 
wiadomo dukąd; — poni J. Z. z Krakowa pluszo- 
vy ma y portmonecik popielaty z kwotą 7 zł. z o- 
brączką. ślub 4 złotą onaczoną L. Z, 6. lipea 1877 
wart. 10 ał i z małym kluczykiem na czerwonej 
tasiemce, z kieszeni na tutejszym dworcu kolei 
Karola Ludwika. 

Aresztowano Wenela Lanbingera cygana Z te- 
goż dwojgiem dzieci jako poszukiwanych przez e. 
k sąd złoczowaki a jskąś kradzież; — Michała 
Hryvaka na kradzieży kandelabra w lokalnościach 
tntejssego Towarzystwa muzycznego. 

Znalezjono w rynkn kołnierz damski skankowy. 

Zgubiono: pani W. Z. pu!ares jasno bronzowy 
z kwotą 13 zł. 73 et. na ul, Akademickiej. 


+ 

Złapali Degajewa. Komieczne wrażenie zro- 
biła awantura zę schwytaniem rzekomago Dega- 
Ogłoszenia z fotogra- 
fiami, obiecujące ponę ną aumę 5000 ra. za wska- 
zanie, a 10.000 rubli za przytrzymanie mordercy 
spać nie daje wielu osobistościom, które pragnęłyby 
zrobić na tem interes. Zwłaszeza trzej żandarmi 
w Siedlcach wytężali wszystkie siły, aby zbiega 
uchwycić. 

— Byleby on dostał się w moje ręce, to ja 
jewo nż... machał rękami kapitan żandarmski, znany 
karciarz i wiecznie będący w długach. 

Otóż do tego kapitana pewnego poranku wpada 
dwóch żandarmów z radosną nowiną: 

— Pojmali jewo, nasze diengi, krzyknęli jak 
warjaci. 

Kapitan ujrzawszy prowadzonego jegomościa, 
jako prawosławny człowiek pierechrestił sia przed 
ikoną ze zdziwienia. 

Był to bowiem najdoskonalszy oryginał foto- 
grafi Degajewa a mianowicie tej, co bródkę ma 
przystrzyżoną. 

— Kak pożywajesz bratiec, rzecze do niego 
kapitan, klepiąc po ramienia. 

— Zdrów, do usług pana kapitana — odpo- 


n 7% 


o ——— 


czajnie we Środę, ale we czwartek dnix 3. kwie- | 


innemi odpadki i odeinki z cygar zbierają się w 7% 


mm ———— 


t 
> 


wiada zatrzymany niezłą polszctyzną, z akcentem 


> żydowskim. 


— Tak ty nie Degajew ? A 

— Ja jestem Salomon Grodzicki, kupiec zbo- , 
żowy s Lublina, i mam na to paszport — prawie 
z płaczem odzywa się drzący ze strachu żydek na 
uamą myśl, że ma być podobny do Degajewa. 

Kapitan nie chciał wierzyć paszportowi i do- 
wodom Grodzickiego, lecz kazał mu zgolić brodę, 
a następnie | wąsy, celem przekonania się o podo- 
bieństwie do innych fotografij Degajewa. 

Podobieństwo było rzeczywiście zdnmiewające, 
więc kapitan osobiście w towarzystwie dwóch żau- 
darmów przyjechał do Warszawy, meldując Kutaj- 
sowowi, zsefowi żandarmów, że pojmał Degajawa i 
prosi o wypłatę nagrody. 

— Wy suma soszli -— było pierwsze ode- 
zwanie mię Kutajsowa, który doskonale wiedział, 
gdzie zabójca Sudejkina obecnie przebywa i że dla 
policji moskiewskiej jest niedostępny. 

Kiedy ogolonego i trzęsącego się ze strachn 
Grodzickiego pokazano Kutajsowowi i ten wysłn- 


cha? całój opowieści, odprawił żandarmów i sam 
się z kupcem rozmówił, 
Co się dalej stało? nikt nie wie, dość, że Gro- 


dricki został pod konwojem wyprawiony do Lo- 
blina i tu go, po zrekognoskowaniu (w pierwszej 
chwili ogolonego nie mogła poznać nawet żona i 
dzieci) puszezono. 

Panowie żandarmi z Siedlec zamiast podzięko - 
wania usłyszeli wygowor. 


Mikaulińce d. 9. marca. Tak rzadko zdybu 
jemy się w dziennikach z korespondencją z naszej 
okolicy, ze zaiste możnaby mniemać, że u nas nie 
ma nie godnego do zanotowania, nigdy nie moją 
tu miejsca wypadki, któoeby znalazły odgłos w 
szerszych kołach i wzbudziły ogólne zainteresowa- 
nie, albo któreby zaałngiwały na publiczne nzranie 
lab naganę. A przecież tak źłe u nas nie jest. 
Mimo calej naszej parafiańszczyzny nie jesteśwy 
jeszcze tak zapieśniali, nie jesteśmy takimi ego- 
istami, by nas nie obchodziły i nie badziły współ- 
czucia cierpienia sąsiadów, zwłaszcza takich, któ 
rsy stanowiskiem i działalnością swoją umieli sobie 
zaskarbić powszechne uznanie i szacunek, lub by- 
śmy byli obojętni na sprawy pabliczne. 

Włańnie wczoraj daliśmy wyraz naszemu współ- 
cznciu dla zacnej rodziny państwa Lachmanów, Ze- 
brawszy się nadzwyczaj licznie na smutny obrzęd 
pogrzebowy śp. Gustawa L. syna tutejszego rząd- 
cy ekonomicznego, ©. k. urzędnika pocztowego, 
który w czasie gorliwego wypełniania obowiązków 
ałażbowych mabawi? się niszczącej choroby piersło- 
wej ipo kllkumiesięcznych ciężkich cierpieniach 
tak bolesną dla pozostałych rodziców, rodzeństwa 
i znajomych śmiercią, zwiększył ten zastąp ofiar, 
jaki (jak to już tylekrotnie podnoszono) uciążliwa 
służba pocztowa s pośród urzędników pocztowych 
rokrocznie porywa. 

Lecz nie myślcie byśmy ślę zajmując tylko 
sprawami zqsiedzkiemi. nie mieli takie w pleczy 
naszej i sprawy dobra pnblicznego. I owszem i na 
tem polu z radożcią mogę zanotować fakta świad- 
czące chlub:ie o rozwoju inteligencji i poczucia o- 
bowiąsków obywatelskich mieszkańców naszej mie- 
ńciny. Mikulińce, podobnie jak wiele Innych zapo- 
mnianych miejscowości we wschodniej Galicji, ule- 
gły terorynmowi żydowskiemu, tak dalece, że cały 
zarząd autonomiezny, a więc większość znaczna Ra- 
dy miejskiej i burmistrz sę synami ludu wybrane- 
ge! Jak saś szkodliwą jest dla istotnych interesów 
gminy, jak niebezpieczią nawet gospodarka źydow- 
aka, liczne mamy tego dowody nie tylko na Bro- 
dach, lecz I innych miejscowościach Galicji. Trudno 
bowiem nie przyznać, chociaż nie jesteśmy antlse- 
mitami, źe żydzi za krótko są obywatelami w na- 
sgym kraju, za mało więc mieli czasu, by zdołali 
wyrobić w sobie, zwłaszcza na prowincji, cnoty o- 
bywatelskie, za nadto mają li tylko własny interes 
na oku, za nadto jenzcze nważają sią jako narodo- 
wość odrębna, narodowość wyższa, na którą goj 
pracować powin!tsz, za msło mają prawdziwej in- 
taligenoji, by można im powiarzyć tak waśne ezyn- 
ności, jak kierownictwo sprawami gminnemi, 

Tv też gdy nadeszły nowe wybory do Rady 
gminnej zajął się komitet złożony z kilku zaenych 
i wpływowych osobistości silną i energiczną agita- 
cją, mającą na ecln wyemancypowanie się m pod 
hegemonii Abrahamów i Mojżeszów. Walka podo- 
bna połączona była z wielkiemi trudnościami. Prze- 
dewszystkiem starano się o zrektyfikowanie listy 
wyborczej, zwykle bowiem głosuje wielg takich ży- 
dów, którzy dawno pomarli, lub wyprowadziwazy 
się gdzicinisiej przestali być juł obywatelami da- 
nej mięjsoowońci. Niestety nie uagleziono dostate- 
cznego poparcia ze strony starostwa  Niechcąc je- 
dnak przewlekać terminu wyborów, jakkolwiek li- 
sta nie była należycie zrektyfkowaną. zgodzono 
się na nią i przystąpiono do wyborów, przy słabej 
tylko nadzieł zwycięztwa. 3 
Ponieważ tutaj skład wyborców jest tego ro- 


bronią. Trudno jednak wymagać, by ol, o których lud 
nasz dwnznacznie powiada że żyją „promysłom*, 
w tak ważnej chwili, jak wybory, zarzucili broń, 
którą tak dzielnie władać umieją. Tym razem 
przerachowal się jednak, tak nmiejący z kredką 
obchodzić się synowie Izraela. 

Po obliczeniu bowiem eddanych kartek i liczby 
głosujących pokszało się, że partja żydowska od- 
dała o Bześć kartek więcej niż miała wyborców.— 
Wobec tego watrzymali się katolicy od dalszych 
wyborów, odrzucili prouowany przes żydów kom- 
promi:, na podstawie którego zasiadłaby w Radzie 
pcłowa katolików a połowa żydów i bnrmistrz był 
żydem i wniesiono protest przeciw legalności wy- 
borów. 

Jak ta Żywotna dla nas, a nawet można po- 

wiedzieć szersze znaczenie mająca sprawa się skoń. 
czy, nie omieszkam zawiadomić o tem szanownych 
czytelników. Na teraz tylko zproskują mylnie po- 
dany fakt w jednym z ruskich dzienników lwow- 
skich, jakoby trzydriestu wyborców przeszło na 
stronę żydów. Takiego odstępstwa nia potrzebują 
się wstydzić wyborcy mikulinieccy. — Wprawdzie 
przybyły tu od kilku lat dopiero aptekarz, choć 
katolik, głozował wraz z żydami, pociągnął jednak 
swym przykładem tylko jeszcze dwóch wyborców, 
reszta nie zapomniała o swych obywatelskich obo- 
wiązkach. 
Borszczów d, 14. marca, Czasopiemo Diło 
umieściło w nr. 16 z 21. lutego b. r. koresponden- 
dencję z napisem: „Defraudacja w urzędzie podat- 
kowym. Doniesienie z nad Dniestru". 

Korespondencja ta opiewa tak w dosławnem 
tłómaczeniu: „W ursędzie podatkowym w Borsz- 
czowie wykryto temi dniami defraudację, która po 
abliczenia do dziś wynosi nad półwora tysiąca złr,! 
Defrandacji tej, którm ze względu na wysokość 
zdefrandowanej sumy dłuźszy czas musiała się prse- 
ciągać, dopuszczał się jeden praktykant tego urzę- 
du, będąc w porozumienia z gminuym pissrzem s 
Szupsrki, do którego tylko cztery gminy należały. 

„Defraadacja działa się w ten sposób, że pi- 
Barz za kwitem przez praktykanta likwidowanym, 
dostawał z kasy pieniądze niby na pokrycie gmin- 
nego bndźetu; a właściwie na to, aby ze wspólni- 
kiem swym za drzwiami podatkowego urzędu po- 
dziel:ć się. 

„Jak słyszymy zostawiono obu winowajcom na 
tyle jeszcze wolnego czasu, ée mogli sobie świa - 
tami uciekać, 

„C. k. podatkowe urzędy stoją ped koutrolą 
starostów i podatkowych inapektorów; wszystkich 
przeto tu dziwi taki nadzór i zarząd, który po- 
wierzył odbieranie podatków młodemu i nieadjuto- 
wanemu praktykantowi, s nadto przez tak długi 
czas pozostawiał go bez wszelkiej kontroli. Za- 
stępca przewodniczącego powiatowej Rady wysłał, 
jak słyszymy, o powyższej malwersacji doniesienie 
do 6. k. namiestnictwa. Na pewne oczekują tu 
wszyscy, Że z tego powodu szkontrum podatkowe- 
go urzędu będzłe pod każdym wzgiędem i to ostro 
przeprowadzone. à P 

„Nis dziwi nas teras to, dlacsego jeden sin- 
teresowanych w tej sprawie panów rzekł: „My tu 
szpiegów Rusinów nie potrzebujemy“, kiedy jeden 
z księży starał się s yna swego oddać na praktykę 
do podatkowego urzędu w Borszczowie, 

„Mimowoli nasuwa się i ta uwaga, że pisarze 
gminni używani do agitasji przy wyborach, podo- 
bnie jak pisarz s Szuparki, osobistość dla swoich 
rozlicznych zdolności agltatorskich u wszystkich 
„kandydatów narodowych* w wysokiem poważaniu 
sostająca, płacą sobie teraz w różny sposób, a za- 
Wszs piszą rachunek swój — na skórze chłopów, 
tych samych, których przy wyborach karmili „hyź- 
kami" i polli wódką. * 

Odczytawszy ów dopis z nad Dniestru, uie- 
rzyła mię szlachetna Jego dążność podana do pu- 
b.icznej wiadomości, Czyby to było ostrzeżeniem 
guin, aby sobie wybierały uozciwszych pisarzy? 
Czy zwróceniem uwagi wysokich władz, aby wy- 
dawaniu dodatków gminnych, które naczelnicy gmin 
do własnych rąk pobierają, poddały ostrzejszej kon- 
troli, którą dotąd wykonywuje s urzędu Rada po- 
wiatowa otrsymując kaźdego miesiąca dziennik wy- 
danych gminom dodatków gminnych, a której obo- 
wiązkiem sprawdzić czy takowe wpisano do bn- 
detu i na co je użyto? Czyby obwiniał zastępcę 
prezesa Rady powiatowej, że dowiedziawszy się o 
nadużycia popełnionem przez naczelników gmin 
prawdopodobnie w porozumieniu z pisarzem gmin- 
nym i likwidatorem, nie doniósł o tem natychmiast 
bezpośredniej na miejscu będącąj przełożonej wła- 
dzy, lecz zawiadomił wyższe władze, gdy tymcza- 
sem wieść się rozeszła | poczuwający się do winy 
umkręli? — Nie! nie to było myślą przewodnią 
korespondenta, gdyż podawszy błędnie cyfry kwoty 
przez czterech naczelników więcej pobranej a mia- 
nowicie, że wynosi nad półtora tysiącu zi. gdy 
rzeczywiście 780 zł. — nie mógł się dalej ntrzy- 
mać w tonie serdecznego filantropa i pokazał szy- 
dło z worka, naprowsdzając rzecz o nieprzyjęciu 
na praktykę syna jednego z księży okolicznych. 


posiadający bardzo dobre kwalifikacje | należyte 
uzdolnienia, 

Wiadomo powszechnie, że począwszy od roku 
1881 tj. od rozpoczęcia prac około repartycji po- 
datku gruntowego według stałego katastru, urzędy 
podatkowe u'e były urzędami, ale poprostu dla na- 
wału pracy hamerniami, W tym czasie ustawała 
wszelka instrnkcja przydziała pracy, godzin urzę- 
dowych i przestrzegania kategorji charakteru urzę- 
dowego praktykanta, adjnnkta lub. konttolora, dla- 
tego taż uzdolnionemu praktykantowi poruczono 
czynność, jak każde w ogóle zarachowania ważną, 
a którą jak każdą inną czynność, mając złą wolę, 
można wykonywać na szkodę drugich. Dozorowa» 
nie tej czynności odbywa się przez inkontrowanie, 
które wykonywać jest zadaniem Rady powiatowej, 
jako naleźące do zarządu miejscowego i gospodar- 
stwa gminy. 

Nasezelnikom gmin przysługiwało dotąd prawo 
przyjmowania de służby pisarsów gminnych, jakich 
im się podobało. Dlaczego naerólnicy gmin kilka, 
wybrali pisarza, który juź sądownie sa oszustwo 
był karany, niech sami za siebie odpowiedzą, a 
równie i za to, na eo obracali: kwoty ponad nale- 
żytość do własnych rak pobrane; tylko oni sami, 
a nie jak korespondent zawyrokowśł, „skóry chło- 
pów* odpowiadać będą. Ostatnie zaś wyrazy do- 
pas z nad Dnietru niegodne ani nwagi, ani odpo- 

edzi. - 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank krajowy Stan asygnat kasowych po 
dzień 31. marca 1884. 156.900 złr. 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. marca 1884, ; 

Asygnaty kasowe „  złr, 104.700 — 

Wkładki na książeczki „ 1,164.899'20 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z d. 29. lutego 1884 r. u 
4058 stron 1,419.042 zł. 51 ct., w miesiącu mar- 
cu 1884 włożyło razem 317 stron 36915 zł. 75 
ct, Wyjęło zaś razem 268 stron 81.673 zł. 49 ct. 
przybyło zatem 5,242 złr. p n 

Stan wkładok z dniem 31. marsa 1884 wy- 
nosi u 4.091 stron 1,424,284 złr. 77 ct. 


Wiedeń dnia 31, marca. «Na targ dzisiejszy 
przybyło wołów węgierskich 1217, galicyjskich 424, 
niemieckich 696, razem 23837, 

Kasa mięsna wiedeńska miała wołów jaż w 
końcu przysłanych 630, z Galłcji nic. 

Ceny płacono zeszłotygodniowe, Pewną ilość 
wołów pierwszego gatunku zakhpili rzeźoicy w staj- 
niacq na Węgrzech i tych na targu nie było. 


felegamy Gar. Na. i ostatnie wiadomości 


Jak nam z Berlina w dtodze telegraficznej 
donoszą, uzasadniał ks. dr. Jażdżewski w Izbie 
poselskiej sejmu pruskiego ` interpelację Koła 
polskiego i wykazawszy dowodnie rzywdy na- 
sxe, żądał wyjaśnienia co do stanowiska, jakie 
królewski rząd zajmie w tej prawie. 

Minister Gossler odcz deklarację mini- 
sterstwa, w której powiedziano, że. rząd nie 
myśli znosić ustawy obrocznój w archidyecazji 
gnieznieńsko-poznańskiej, ani też podawać powo- 
dów, jakie go do tego skłaniają. - 

Nad to nic więcej pan minister nie po- 
wiedział. p > 

Na wniosek Polaków przystąpiono do roz- 
praw nad interpelacją. Pierwagy mówi ks. dr. 
stablewski. a 

Do głosu zapisani posłowie Windhorst i 
Schorlemer. 

Ks, dr. Stablewski jako pierwszy mowca 
wyraża ubolewanie z tegę powodu, że królew- 
ski rząd odmawia podanią powodów, dla których 
archidyecszje nasze tak wyjątkowo traktuje. 
Odpowiedź jest naturalnie kopsekwencją dotych- 
czasowego systemu, jakim się p. minister wzglę- 
dem nas kieruje, i p oming bardzo żywo ca- 
łe zachowanie się rządu wobęc ludności w. ks. 
Poznańskiego. % drugiej strony odpowiedź ta 
dowodzi, że u stołu ministerjalnego nie nauczo- 
no się z walki kalturaej niczego. 

Poseł Windthorst skonstatował solidarność 
katolików niemieckich z Polakami, odezwał się 
energicznie do wyborców i do Rzymu, aby nie 
ustępowali w niczem i oświadcza rządowi, że 
wobec Ep postępowania będą posłowie ka- 
tolieccy umieli także równą miarą odpłacić w 
obu Izbach. 

Tak poseł Windthorst, jak i poseł Schorle- 
mer mówili z wielkim zapałem i energią. 

Minister milczał — i na tem się rozprawy 
nąd interpelacją skończyły. 


Wiedeń d. 3. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego postawił Zacharje- 
wicz wniosek, aby w drodze komitetn egzeku- 
tywnego w ten sam sposób jak za kolejami bu- 
kowińskiemi wstawić się do ministra finansów 
za budową kolei Rawa-Sokai. Grocholski od- 
mówił i nie dopuścił nawet do dyskusji nad 
wnioskiem Zacharjewicza. W sprawie podatku 
gorzelnianego postanowiło Koło głosować za 
poprawkami komisji, a ze swojej strony posta- 
wić poprawkę w tym kierunku, że kategorja 
wiejskich gorzelń o niższem opodatkowaniu ma 
być rozszerzoną do 60 hektolitrów zacier. Mimo 
rokowań z rządem poprawka ta nie ma szans, 
aby większość otrzymała. 

Wiedeń d. 2. kwietnia. Komisja przemysło- 
wa przychyliła się do wniosku Bilińskiego, o- 
znaczając jako normalny dzień roboczy 11 go- 
dzin. Wiener Allg. Ztg. zamieszcza dzisiaj ar- 
tykuł wstępny, w którym doradza Polakom 
opuścić prawicę i zająć stanowisko pośrednie. 

Drugi syn Dunajewskiego zachorował śmier- 


teinie. M 

Pest d. 2. kwietnia. Po tajnem posiedzeniu 
na posła Hermanna napadli na ulicy Szandora 
dwaj współpracownicy dziennika koc 4 
Chair i Szemnerr, i obili go kijami. Hermann 


wyciągnął z laski sztylet i ścigał umykających 
napastników, ale jeden znich odwrócił się i za- 
groził mu rewolwerem, poczem Hermann za- 
przestał pościgu. Obydwóch napastników are- 
sztowano i po przesłuchanin zatrzymano w wię- 
zienin śledczem. 

Berlin d. 2. kwietnia. Następca tronu udał 
się z kondolencją do Londynu. 

Kalr d. 2. kwietnia. Francuzki konsul je- 
neralny otrzymał depeszę z Chartumu, że krą- 
żą tam pogłoski, iż Slatin bej w prowincji Dar- 
fur kapitulował. 

Bukareszt d. 2. kwietnia. W senacie przed- 
łożony został projekt rewizji konstytucji. Za- 
wiera on ełną swobodę prasy, zniesienie 
gwardji naredowej i redukcję komitetów wybor- 
czych do Izb z czterech na trzy. 

Berlin d. 2. kwietnia. Cesarz z powodu 
rocznicy urodzin Bismarka przesłał mu życze- 
nia przez przybocznego adjutanta. Cesarzewicz, 
książęta: Henryk i Aleksander złożyli mu oso- 
biście gratulacje. Książęta związkowi przysłali 


mu także powinszowania. Ministrowie, jenera- 
łowie i znakomitości zjawili się osobiście w 
pałacn kanclerskim. Wbrew doniesieniom dzien- 
ników Nordd. Allg. Ztg. donosi z najpewniej- 
szego Żródła, że z 1443 prośb o dyspensę ka- 
toliekich duchownych, podanych za pośrednic- 
twem biskupa z Kulmu, 1325 załatwiono prsy- 
chylnie, 30 dotychczas jeszcze nie załatwiono, 
a 178 nie można było udzielić przed ukończe- 
niem trzechletnich studjów na uniwersytetach 
niemieckich. 

Londyn d. 2. kwietnia. Na mityngu libe- 
ralnym łord admiralicji Tomasz Brassey oświad- 
czył, łe Gladstone boleśnie jest dotknięty, iż 
narod egiri | rę pa ma zdolności do rzą- 

zenia sobą, ale mądry stanu, j 
Gladstone będzie postępował Aeri mu takta 
nakazūją, a nie sentymentá. 

Paryż d. 2. kwietnia. W Izbie posłów bo- 
napartysta Canso d'Ornano postawił wniosek, 
aby kongres dla narady nad rewizją konstytu- 
cji odbył się w Paryżu, a nie w Wersalu i zażą- 
dał, aby wniosek jego uznano nagłym, co od- 
rzucono. W dyskusji nad tunetańską konwen- 
cją finansową Cambon dawał wyjaśnienia o fi- 
nansowej spaaaji w Tunisie, która może roz- 
kwitnąć, ale żeby reformy przeprowadzić, po- 
trzeba znieść międzynarodową komisję. Isba u- 
chwaliła 337 głosami przeciw 168 przystąpić do 
specjalnej debaty nad konwencją i uznała na 
wale referenta nagłość jej 249 głosami prze- 

w 223. 


Kair å. 2. kwietnia. £ Suakimu donoszą 1. 
b. m. Szpiedzy twierdzą, że Osman Digma z 
1.000 ludzi i wieloma naczelnikami plemienia 
Asratit rosłożył się obozem pod Tamanib i 
i przygotowuje napad na plemiona przyjaźne 
Anglikom. Ostatniej nocy zbliżył się nieprzyja- 
ciei do Suakimu na milę odległości i zabrał za- 
pasy furażłu. Mahmud Ali wyruszył s 100 ludź- 
mi za nimi w pogoń. 

Madryt d. 2. kwietnia. Król dekretem roz- 
wisa Kortezy i naznaczył wybory deputowa- 
nych na 27. b. m., zaś senatorów na 8. maja. 
Parlament zbierze się 20. maja. 

Budapeszt d. 2. marca. W Izbie posłów 
stawia Mocsary wniosek, iżby Izba zarządziła 
ukaranie sprawców napada w dniu wczorajszym 
na posła Hermana, powierzając wykonanie 
prezesowi Izby. Nato oświadcza prezes Izby, że 
stanie się wszystko, co w zakresie ustaw przy 
użyciu największej snrowości ministerjum i wła- 


Przyjechali d. 2. kwietnia 1884. 


Hotel ANGIELSKI : W. A. Synos z Dobrostan, 
M. Wawrzynkiewicz z Kurowa, A. Reind! z Weli- 
ny, J. Rof s Jarosławia. 

Hotel © Za: 8. ks. Swidrygielło - Swiderski 
z Bólezki, T. Horodyski z Krugulka, T. Fedoro- 
wios z Klebanówki, dr. J. Weiss z Wiednia. 

Hotei LANGA: A Breder z Poihorzec, H, 
Weiss u Kamionki, J. Ziwny z Wiednia, M. Buch 
ze Stryja, T. Kolischer s Brodów. 
POCIĄGI KUOLEJYW=. 

podług zegaru iwowekiego. 
__ Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
pieszny, © godz. 9 min. 27 wieczór pociąg 'sobowy, © 
god. 11 min. 40 przed poładniem mięszary, o g. 7 


min. 5£ wieczór pociąg lokalny mięszany. 
z CZERNIOWIKC: o godz 10 min. — wico ór po 


ciąg pospieszny, © godz, 3 min. 55 runo i o godz.5 mint 
52 po pa dniu a mięszany. 
PODW BK: na dworzec w Podzamozu ^ 


| „jes 10 m. 17 wisczór pociąg pospieszny, o godz. * w. 
1 rano i o godz 3 min. 49 po połud. posięg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBSK: na dworzec główny iwowsk, 
o godz. 10 min. 30 wieezór pociąg pospieszny, © od. 5 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. J6 po południu pociag 
mięszany. 

„ 4E STANISŁAWOWA; na Btryj, rano © godz. 8 
min 28 pociąg omnibusuwy, wieczór o godz. 8 min. 32 
popie mięszany, i o godz, 1 min. 53 po paruduiu pociąg 
okalny Szcz: rzee6-Lwów 


Lwów. Z lzby kandlowej, 2. kwietnia : 484. 
1. Akcje za satukę 


bez xuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m k. 295 — 298 — 
+ |Wwow.-Czern.-jass. 200 zł. w.a. 179 50 :83 — 
Banku hypot. galic. 200zł w.a; 248 — 3:3 —. 
„ kred. galic.  200zł.w.a 250 — 25 
2. Listy zastawne sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic 5 pre. w. a. 99 69 100 69 
s » M 474 P 91 20 32 50 
» "w » 5 „okres 39 69 100 60 
a" HB ARaTIM 86 25 87 26 
Banku hyp. galic. 6 „ = 101 55 102 56 
E s Jm = 97 89) 98 80 
m a >»  Żwyłls,z10*%/,prm103 2% :01 25 
Listy dłużne g. z. kr. wŁ 6 pr. — — — — 
u ED v = » 5. TĄ "a" 
3. zicty dł sa 160 »* 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. ios. wi5 lat - 
£. Obligi sa 100 sir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 60 1C0 60 
Kom. banku kraj. 6 pro. w.a.Iem, 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w.a. 101 50 102 60 
Pożyczka o p 1883 4'/,*/, s 90 — 9] — 
5. Losy. 
Miasta Krakowa ^ - 17 -— 19 — 
„. Stanisławowa . 4 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski : 5 60 5.70 
Dukat cesarski » R 5.62 5.72 
Nspoleondor . ~ 9.57 9.67 
Półimperjał rosyjski « 9.86 9.96 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
. papierowy . 122'/, 1.24'/, 
100 marek niemieckich _ . . 58.95 5980 
Srebro . |4 os . -r GK -= > 


Kupony w srebrze . e 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 2, Kwietnia. 1884, 
godzina 1. miau: 36 popoean. 


Alpiny 66.90 Wag. akcje kr. 318 50 
Ang!o-Aastr. 116.50 Untenebank 110,50 
Kolej Kar. Lud. 295.50 Woasdbahm 261. — 
Kolej Poład. 143 20 Xsis} Alfóli, 173.75 
Zolej p. Elib. 817.60 £cislw.=czerz 181,25 


Wag. Nordostb. 158.25 siad. Comres:l 126.76 


Wag. obl. p. zł 101.— Elbetal. 196.75 
Węg. cis, losy r. 114.50 Losy rareci:te 19.80 
ZA. ron. węg. 4'/, 81.67 Bankycco'e. 109.30 
Roa. rebel. pap. 1.23.75 Losy wss: 116.80 


100, — Mark! niemiec, 
Usposobienie: ciche. 


Galije. iademn. 


Wiedeń, dnia 2 kwietnia 
, godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 384. — Anglo-austri. 116.25 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. 143 25 
Unionsbank 110.50 Napoleondor 961 
Rossyj. bankn. 1.23, Usposobienie: mdłe 
Rerlim. dnia 1. kwietnia 
godzina 5 minnt 80 po południn. 
Rosyjsk. bankn. 208.50 Akcje kredyt 541.50 
Lombardy 244.50 Galicjsk'e 125 25 
Poż, wschod. 60.75 Austr bask. 168 30 


el ekie, trwałe i tanie, w największym 
eble pe pena stolarzów J. ©. kk L. Frnakl, 
tapicerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donan- 
strasse, nr. 10} obok Bchóllerhof, Ilastrowune album 


> 


mebli wraz z cennikiem gratis. 
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Od lat 46 istniejący 


Władysław Zaak 
Inżynier - Mechanik, 

Lwów, ulica Kościuszki 16. 

urządza pod gwarancją transmisje, 

tory, wodociągi, młyny amerykańskie, 


tartaki, łazienki i kompletne fabryki z 
urządzeniem mechanicznem. Dostarcza si- 


Magazyn haftów Í nowości 


Lwów, 


Niema nagniotków | 
Niezawodny środek na wygubie- Franciszka Ehrlicha 


nie nagniotków, brodawek i innych|oq 30 lat istniejący, ulica Halicka, 1. 6, 
podobnych narośli skórnych, bez bolu|polęca: hafty berlińskie, brukselskie i pa- 


„Gru Bis" 


Adama Jakubowskiego, 


lawki dla gmin na  kilkoletnią opłatę _. Finanzielles Fachorgan i bez żadnego niebezpieczeństwa. ryskie zaczęte i gotowe, stelaże rzeźbione 

| Administration, WIEN IX. Maximilianplatz 14. Cena flakonu 60 ct. 0 haftów, kanwa Congres, Jawa, Juta, 
ramie TT WAR | w t Drei Gulden jährlich” we Lwowie przy ulicy Halickiej, liczba 12, f Aptece POR wa wszystkich kolorach i gru- 

y Probenummern durch einea Monat über Verlangen gratis nnd franco. i$ poleca Szanownej P. T. Publiczności najświeższe i najwyborniejs - ościach. czka 2, 4 i Śnitkowa we 
= > Zait ininig nrsagat mi r ai gen gr p j zobłówędiaj > a jwyborniejsze wy K. Krzyżanowskiego pci kolorach bawełna mu 
moim zakładzie w liubienin. Wykonanie d szynki, ozory, polędwice, salami, szynki westfal- va, TRASĄ Zanżówioni je ptówinoję:  iskiitówsiiiam 


za pobraniem pocztowem. 239: 1—6 


pewierzonych mu robót przekonało mię o IFI WANA WARM 5 
jego sumienności i gruntownem wykształ- 
ceniu fachowem tak dalece, że powierzam 
mu na następny sezon dalsze roboty me: 
ohaniszne, a przy sposobności polecam go 
jak najgoręcej. 


Adolf baron Brunicki. 


Nasiona na r. 1604. 


Polecam wszystkie gatunki warzy- 
wne, inspektowe i grontowe. — 6 
gatunków pastewnych bura- 
ków i 4 gatunki rsepy (tornips) — 
Trawy pierwszorzędne gazonowe i 
pastewne, koniczynę, lucernę i inne 
gatunki; wszystkie w najlepszych 
wypróbowanych gatunkach; kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 1585 1—4 


Karolina Geistlerowa, 


skie, kiszkę pasztetową, salcesony w różnych () 
gatunkach, rolady jakoteż słominę i smalec. 


Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą, przytem 
odbiorcom większych ilości opnszeza się znaczny rabat. 


Na żądanie cenniki wyseła się franko. 
(©: 


Na wszystkich wystawach srebrnemi medalami odznaczone 


Polyskujące czernidio 


z lakieru olejnego „Indigo“; 


najlepszy wyrób tego rodzajn zawsze w jednakim najlepszym gatunku 


z ces. król. nprz, fabryki [4 założonej r. 1848 


Jana Pargera we Wiedniu 


I, Schulierstrasse, mr. 7, 
jest całkiem czarne, daje łatwo trwały, niefarbnjący pietny połysk, 
i kon:erwuje nierzehsią skórę. 

Winieta pudełka rejestrowana jest w c. k. auetr. [zbie handlowo-przemy- 
„|słowej, jako zaak ochronny (folio 314 nr. 1562), Oszakańcze naśladowania tej wi- 
; niety będą sądownie ścigane. 1110 1-6 
| Prócz tego poleca ta fabryka swój e tx połyskujący lakier do 
kamaszków, najlepszy lakier na skóry i szory koni. Główny skład 
lakieru do palonych butów, apreiury na skóry, kons, angielskiej 4 rosyj- 
skiej maści na skórę, wiedeńskiej i berlińskiej pasty do czyszczenia metali, 


SF" Na sezon teraźniejszy 


do mago od przeszło lat 20 P. T. Publiczności znanego handln 
wybór najmodniejszych towarów bławatnych, płóeiennych, sukien- 
nych, jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny stołowej 
ze żródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe po najtańszych ce- 
mach. Sklep mój znajdnje sig pod 


BG” |. 13. ul. Żółkiewska BĘ 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


pod „Wiosną“ 
liczba 39, Główny Rynek. 


Założona 1822. 
Brelienserska przędzalnia bawełny 
M Hanxuuska Synów. 

Skład we WIEDNIU VII., Neubangasse Nr. 16. 

Własne wyroby 


Bawełniana przędza do robet gońezoszkowych, 

niebliekhewana, jadnekalorewa, dwukolerawa de- 

seniowana, płomykowata, nakrapiana itp. W kar- 
tonach lub pakietach. 

Bawełna do» fastrygowania dla krawców 
bawełna na koldry itp. 
Sprzedaż artyknłów 
Niei do haczkawania, niei włózniste, bawełna de 
aczkowania, bawełna de zatykania, bawełna da 
znaezeniu, tawing (szkocka bawełna) niei kró- 
lewaukie, niei de uzycia, niei na gzpułkach, nici 
macne jak żelazo, niei do podrabiania. 
Niei z owczej wełny: 

2- 5- $- i Bnitkowa wełna zefirowa, mneh wel- 


Zatwardzeniu 

sapobiega się ń leczy przes użycie 

Pigułek roślinnych GAUVAINA | 

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ari kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeświający, oczyszczający krew lub spra- 
wiający przeczyszozenie. Metody nżycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
Bt. Quentin, 24. W 4 należy, aby 


pi Cauvaina znajdowały się wo flako- niany, wełna GI, angielska wełna na peń- 
nikach, włożonych w puderia onowe, e e EEA c 


a: | adj eny TH” 
wełna zefirewa, wena zajęcza itd. 

Szczególnie tanie bgicolm aue nici wk kortongeñ = 420 gram. po 10 kłębków 

tchowame, je olorowe ś rayé. 

Pp- Krz żanowskiego obok B gidek, = Sęk bird na próhę za 25 zł, sa pebraniom lub sadu należytości. Zawiera- 
pp. K. Mikolascha i Z. Ruckera; | iiile jezeniów m raze s potraccem pahawane, Wazelkia kelery i jadnokelorowe wazy- 
i J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: | Sarh 1 dalide M aaa e E A Do aaia Aicina ret aranh, 
P. W, Bodyka; w Poznaniu w apt. dr. Prohki po 13 zł. za pobraniem lub By gotówki. Zawierająco 12 kartonów wybra- 


ałoby na każeej pigułce znajdował się na- fantazyj 
Bla GAUWAJNEĆ 5 A 1007 Sb lagie. 
W Paryżu p. Dohaut, Hanb, rue St, Denis. 


Dostać można we Lwowie w aptece 


P nyeh w gatunku bliohowanyæ, jodnokeloro 1R traceni Spret. gkonta Xaso- 
Mankiewicza w Franzosa. w Brodach: wego i z doliczeniem należytośli za akrajokęj i wię waka <a Gi] j 
M. Kulak apt. Zlecenia : prewincji załatwiają się najlepiej. Cenniki frankd. 


Najżywszy interes 
dla każdego chorego i oslabionego. 


Sprawozdanie z marca 1884 o wyśmienitem wyleczeniu cierpie- 
nia piersiowego i osłabienia nerwowego 


Wielka sensacja, z jaka wystąpiło Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, Jana 
Hoffa czekolada słodowa, Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe, były te trzy cudowne jednoczesne 
zjawiska, które towarzyszą temn wystąpieniu: Poklask wykształconej Europy. obeenie i Ameryki; 
jednozgodne oświadczenie się lekarzy dla chorób wewnętrznych, z którem połączone jest udzielenie 
medalów nagrody, a w końca hołd rządzących głów, książąt i księżniczek, do których przyłączają się 
liczne dyplomy na dostawcę dworu i odznaczenia zasługi. Do tego czasu sięga liczba tych wysokich 
odszczególnień na 60 i mimó, Że od tego czasu wzmógł się ruch dla zawodu sanitarnego, jest naj- + 
wyźszą. Zacznijmy z ogłoszeniami publiczności, z których przeszło stotysięcy podziękowań / przecho- 
wano w archiwach fabrykanta. c 


Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Austro-Węgier c. X. dostawcy nadwornego wielu 
udzielnych panów Europy, pana 1146 bl 4 


Jama Hoffa 


c. k. radcy, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pru- 

skich i niemieckich orderów, wynalazcy i wyłącznego fabrykanta JANA OFFA eks- 

traktu słodowego, dostawcy nadwornego wielu książąt w Europie. Wiedeń, Fabryka: 
Grrabenhof, Brhunerstrasse, 2; Skład fabryczny i kantor: Graben, Braunerstrasse 8. 


Ponieważ pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego bardzo stuży, a moje 
dawne cierpienia nerwowe znacznie się polepszyły, proszę o przysłanie mi ponownie 28 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. Z poważaniem 

Bischofshofen, 6. marca 1784. C. A. HERING, inżynier górnictwa i hutnictwa, 


Proszę o przysłanie 58 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego za pobraniem, Przy 
tej sposobności miło mi z 6bowiązku oiko wad panu za błogoczynną skuteczność, jaką sprawiło 
mi pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego w mem cierpieniu piersiowem i kreślę 
się z poważaniem LUDWIK KATERLA, 

Lwów, 3. marca 1884. inżynier kolei Czerniowiecko-jasskiej. 


Pańska ostatnia posyłka 28 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego oddała mi 
nader: dobrą usługę, ipraszam pana o nową wysyłkę. 
PAWEŁ WOITSCHOFSKY. 


Hainburg, n. Dunajem 11. marca 1884, 

Używano je podczas wojen r. 1864, 1866, 1870/71 w przeszło 400 lazaretach na leczenie 
i wzmocnienie rannych i chorych Żołnierzy z wybornym skutkiem. — Lekarz pułkowy dr. MAYER 
w Szlezwigu pisze: Było wybornym środkiem dyetetycznym dla chorycli żołnierzy i wybornym środ- 
kiem leczniczo-pożywnym. Tysiące łekarzy pochwaliło w ten sam sposób te fabrykaty. Lekarskie 
stowarzyszenia nadały fabrykatowi medale nagrody, cesarza i królowie dyplomy nadwornego dostawcy: 
do tego czasu udzielono 60 odszczególnień, któremi się pociesza wynalazca i fabrykant Środków sło- 
dowych leczniczo-pożywnych. Przeszło 2000 dzienników przynoszą ciągle pisma dziękczynue od uzdro- 
wionych chorych. 27000 składów dostarczają je dla konsumentów corąz się zwiększających. 

o Należy żądać tylko pierwszych prawdziwych Jana Hoffa słodowych fabrykatów 
Przestroga. opatrzonych zarejestrowaną w c. k. sądzie handlowym dla Austro Wailer ierd 
ochronną (portret wynalazcy). Nieprawdziwym wyrobom innych brakuje składników ziołowo-leczni- 
czych i należytego sposobu przyrządzenia Jana Hoffa fabrykatów słodowych, które według zdania 
lekarzy działają szkodliwie. — Prawdziwe flegmę Trozpuszczające Jana Hoffa słodowe cukierki 
piersiowe są opalowane w niebieski papier. 


Ce prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa z 
ny przesyłką z Wiednia 13 but. 7.26 złr., 28 but. 14.60 złr., 58 but. 29,10 złr. — Y; kilo 
czekolady słodowej 1.v2.40 złr., II. 1.60 złr., IM. 1 złr. (Przy większej ilości rabat(. — Cu- 
kierki słodowe, woreczek 60 ct., (także */, i '/, woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ct. i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki. Pierwsze prawdziwe oddalające fiegmę Jana Hoffa 
enkierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więć żądać należy przy kupnie. 


Glównuy skład : Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt., K. Bałłaban i K. Kli- 
mowicz we Lwowie; dalej w Bochni J. Michnik; Borszczów N. Niestczewski apt.; -Borysław 
Th, Hajecki; Brzeżany A. Durst, przedtem Dembiński apt; Brody A. Iniander, Witosławski, 
Kulak apt.; Buczacz Kerzel eż Jeżewski; Czerniowee J. Schnirch & Bayer, (ólichowski. aptek., 
Czortków L. Noss apt.; Dębiea Zanderer apt.; Drohobycz J, Aichmiiler, Dobrzyniecki apt.;. 
Gorlice S. Birn; Gródek Lipius; Grybów. A. Muszyński; Jarośław J. Rhom, A. Wisłocki apt; | 
S. Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt; Kraków Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauczyński 
apt; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; Monasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jaknbowski apt,, J. Grossbard; Przemyśl M. Krag, Kozłowski; Podwołoczyska @. Morawetz; 
Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co., E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch 
apt; Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura, A. Stecher, Amirowicz apt.; Stryj D..J. Nus- 
senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., C. Kahane apt, Tarnów W. Móldner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bardasz; Jarosław J. Wisłacki apt; 
Kołomyja E. Stenzel, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach * =a. 


obrzański i K. Groman. 


BBE 


Wydawcy i właścicieie J. D 


Z wysokiem poważaniem é t A 
2811 1-6 Meier Widrich. 
ośr aria. Mea idzie | 


l! | [I 


Obecnie wyszedł 


wswem pysznem wykonaniu, 
| dotąd nie osiągnięty 


| Żurnal mód dla pań 


na Sezon 4884 


handla 


Ludwika Zwieback & Bruder 


(konfekcji towarów modnych i manufaktar) 


|| we Wiedniu "xa." LLI © 108. 


Btra886 
| Wysyłka załatwia się na żądanie bez wszelkich kosztów, 


[Ii 
L. 19224. 


Obwieszczenie. 


M 


Tegoroczne wioseune premiowanie koni odbędzie się: 
w Stanisławowie dnia 8. kwietnia 1884 | 


w Tarnopolu: 1884 | w połączeniu z wio- 


w Rzeszowie, „ 23. d 1884 ; sennemi jarmarka- 
w Mościskach _ „ 25. „ 1884 mi na kome. 
w Tarnowie - „ 28. i 1984 


w Jarosławiu dnia 28. maja 1884 w połączeniu z przeglądową 
wystawą bydła i koni, 
w Wieliczce dnia 1. czerwca 1884. 

W każdej z pomienionych powyżej miejscowości, będą pre- 
miowane klacze w kraju chowane bez różnicy pocho- 
dzenia, a to: 

a) klacze czteroletnie i starsze ze źrebiętami, 

b) klacze dwuletnie, 

c) klacze jednoroczne. 

W każdej z wymienionych pod a) b) i e) kategoryj, rez- 
daze będą: 


i jedna nagroda pieniężna 30 złr. 
| - = £ 25 złr. 
i 15 złr. 


i n n 
Właściciel premiowanej klaczy, zrzekający się nagrody 
pieniężnej, otrzyma za nagrodę pierwszej klasy medal srebrny, 
za nagrodę drugiej klasy medal bronzowy, za nagrodę zaś trze- 
ciej klasy dyplom honorowy z certyfikatem. 


| Warunki: 


j 1. Klacze (pełnoletnie ze źrebiętami) muszą być komisji 
na placu premiowania przedstawione, dobrze odżywione i sta- 
rannie hodowane, źrebię tegoroczne uznane za udatne, klacze; 
zaś rokować, iż pozostaną a względnie będą z czasem dobremi 
matkami, 

i 2. Przy klaczach pełnoletnich, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, licencjonowanego prywatnego, lub własnego, 
musi być udowodnione kartą stanowienia, lub w inny sposób 
wiarygodny. 

3. Klacze pełnoletnie jeszcze od czasu przed oźrebieniem, 
dwulatki od roku a jednoroczne od urodzenia muszą być wła- 
anością ubiegającego się o nagrodę, co udowodnić naieży, po- 
twierdzonem przez dotyczące Starostwo Świadectwem Zwierzch - 
ności gminnej. n d 

4. Właściciel premiowanej klaczy, zobowiąże się deklaracją 
pisemną, iż klacz tę jeszcze przez rok cały zatrzyma we wła- 
snej hodowli, — lub w przeciwnym razie zwróci otrzymaną 


nagrodę. Z c. k. NAMIESTNICTWA. 
We Lwowie, dnia 27, marca 1584. 


sæ- Do założenia kapitału bardzo stosowne "ER 


55 listy zastawne 
austr. centralnego 
banku kredytowego ziemskiego, 


nznāne ustawą jako odpowicdne pa kapitały 


pupilarne i kaucyjne 
i stoszwnie do statutów pokryte pretensjami hypoteko wanemi, 
a op-ócz tego ręczy za nie kapitał żk-yjuy Oztrrach milionó.„ złotych. 


Procenta od tych listów zastawnych są wolne od podatku. 
s ~ Dukładne prospekty gratis i franco. , 
Wydajemy ie listy zastawne beg, prowizji 


ści podli rzą dowaga KUESU pałio wg J0 160' z 


w większych ileściach nieco taniej 
Wechslergeschaft der Administration 
Wiedeń, Ch. Cohn, 


-des _ 
Strobalga4s0 2. M E R H U R Wolzelle 10. 


" We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. - 


1306 1—20 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Iobrzaństi. 


Austrjacka pierważa e. K, Uprz. 


(bryka mebli zełażnych 


Ang. Kitschelta Spadkob., 
c. k. dostawców nsdwornych, dostawca 
miastą Wiednis, 

SKŁAD: 

Wiedeń, I. Kirutnerstrasse 46 (Heilnrichshof.) 
Meble ogrod we, namioty ogrodowe, stołki do zwijania, łóżka, wkładki do 
łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków z lanego cynku. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco 
Skład we Lwowie u p. EDWARD REBHARDTA. 


aMmęĘ"== = NG 
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UK 


Liczne i trwala skutki lecznicze 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę , niedokrewność, 


przeciw tuberkulosn (suchotom) w pierwszych okresach, za- 
palmym i chronicznym katarom płucowy m, Wszel- 
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, dnszno- 
Sci, zatlegmieniu, dalej dla skrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekomwalescentów wywiera 


podfosforanowy 


syrop żelazisto-wapienny 


przyrządzony przez aptekarza Nuljusza Herbabny, we WIEDNIU, 
który dowiódł, że ten preparat, juko środek leczniczy pierws:ego rzędu, 
przeciw powyższym Błabościom zasłnguje na polecenie 
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt, spokojny sen, wzmagające 
się tworzenie krwi i kości, z wołaldhfe Kasz[u/ rozpussczenie fio- 
gmy, ubywanie noenych potów, ospałości, przybywanie ogólnych sił, 
powolne zasklepienie (uleozenie) tuberkułów. 
Pisma uznania. 
Do pana Juijusza Herbabny, aptekarza w Wiedniu 
Podpisany pozwala sobie wyrazić panu, jako 
wynalazcy podfosforowe) syropn żelazisto wa” 
piennego najżywsze podziękowanie i nzmanie za 
doniosłość leczniczą tego nieoszacowanege prepa- 
ratu. Sga pan sam po symptomatach, jak ciężko 
byłem chory. Młałorm fobrę, nocne poty, rozwol- 
nienie, przytem odpluwanie krwią, bole w pier- 
siach i grzbiecie, łechtanie w krtani, a de tego - 
scbudłem tak dalece, że z mojej normalnej wagi 
straciłem 6 kilgr., ozyli z 56 kilgr. spadłem na 
60 kilgr.; uważano mię sa suchotnika nie do wyleczenia. Od tego czasu 
zażywałem krótko pański syrop wapienno-żełazisty i przyszedłem Bogu i 
panu dzięki zupełnie do zdrowla, a przy dalszem zażywanin tego prepa- 
ratu doszedłem do zdumiewającej wagi 66 kilo, czyli do zdrowia, jakiego 
Z największym szacunkiem 
Franciszek Roth, malarz na porcelanie. 
Rzetelność powyższego poświadczam : . 
Franciszek Lochner, starszy mnisrt. 
Fabryka por elany Schönfeld pod Karlsbadem, 10. stycznia 1888, ` 


Cena fakonu 1 mł. 25 ct., pocztą o 20 ct, więcej za ri) 
pr Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Kisen-Syrop* Jul. Herbabny i 
aczyć na powyższą urzędownie zaprotokotowaną markę echronną, która 
Znajlńjć się na każdej flaczce. "GmĄ 
Główny skład wysyłkowy dia prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Ncubau, Ksiserstrasse , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kollassa, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul: Hausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
skiegó; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmól- 
ler apt; w Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyt: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Ra- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w ontałynie: 
F. Niemczowski; w Suczawie: Kd. Liszka; w Sądowej Wiszni: 
W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt, w Samborze: 
Aleksiowicz apt. w Ustrzykach: J. Riedl. w Wilamowicach: F, 
Schneider; w Źółkwi: w c. k. apt. obw. A. Dadleca. 


l RA Za uieszkodiiwcść ręczy się! 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


nigdy nie miałem. 


URITA: 


To mleko odmładzające włosy jest jedynym nieszkodli=. 
wym środkiem, posiadającym tę prawi» ondowną własność, że siwe włosy 
oumłądza tj. powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych czternentn 
daii przywróca im znown tet kolor, xtóry miały pierwotnie | Rnde wło- 
sy otrzymują w 10 dniach ciemny kolor lub brunatny. Flaszka „PURI- 
TAS“ kosztuje 2 zł. (przy wysyłce 20 ct. ua wydatki.) 

/ OTTO FRANZ we Wiedniu VI. Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy wa Lwowie w apt, Zygm. Rucker, Piotr Mikolaach; w Kra- 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod św, Florjanem, F. Stockmar apt., % Tar- 
ol“: w apt. Fr. Jamrogiowicza, Hermana Kahdne apt: w Stryju: w api. 
J. Zgórski, w Przemyślu: J. Maszewaki aptekarz; to Sniatynic: T.sNiam- 
Gzewski apt. w Kołomyj ©. Stenzel spt. ` l 1 57 1—12 


Materje.na übrania 
tylko s trwałej i dobrej wełny owezej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 eentm, na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł 96 ot., na ubranie s. 
lepszej wełny 8 źżł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł. na ubranie z | 
zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 cĘ =- 

Pledy do podreży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. 
Wykwintne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, 
zarzntki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 

' szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy polecą 

JAN STIKABKOFSKRE, 


aktad fahrycsay w Bernie, zAłeżeny 1466. , 

Próbki franko. Próbki dla krawców hez travco. Wysyłki za pobraniem nad 10 zł. 
franeo. Ńxezyeqo się zaufaniem wielu odhiorców, którzy zamawiają materje nie widzia- 
wary prahok, a- świadczam, ża towiry w ten maosób zamówione gdyhy siq nia podo- 
bały, przyjmuję napewró». Wzorów ezarnego peruwiaun i doskinu niemogę przysłać, al- 
bawiem tego: rodzaju zamówienie jest rzeczą vat fania. Prowadząc bande iwiałowy, od- 
hietam aodynnie gatki listów. Upraszzm zatem P. T. odhiercógę © dekładne podania 
prły samówfenia awogan adresu, unikajac powoływania się nz przednią Horeupen- 
deneję, któggj edsznkanie dużo zajmoje ezauu. ` R s d 

Koregpeadeneja przyjmują i załstwiają ała w językach nieMieekim, wdkiernkim, 
Lim i włoskim. > X R 


ereskim, ikım, franena 


nena Z drukarni „Gasety-Naródowej,ć - 


